
1111

8 str. Sobota, 24 lutego 1934

>ik o
ai -■>
. S 
ego 
au­

<m. 
ro­
szę
5w,
izy 
ans
63 

sfci

sa-
<6-
aie 
err 
rtu

V 
rą 
wi- 
:ie. 
nął 
liu.
90- 
lia, 
>li-

ża.

reh 
ne. 
ta­
ta- 
od

me
ta­
ro-

ko-
“t*

10-
;k:
.ez 
iaJ

DZIEŃ BYDGOSKI 
GAZETA MORSKA 
GAZETA GDAŃSKA 
DZIEŃ KASZUBSKI

ORAZ WYDAWNICTWA.

RoK VI Redakcja i Administracja:
Toruń, Bydgoska 56 

F:lja Admin.: Szeroka 41
Telefony dzienne: 302, 747 

Telefon nocny: 747 
Telefon Filii: 748

DZIEŃ GRUDZIĄDZKI 
DZIEŃ TCZEWSKI 
DZIEŃ KUJAWSKI 
GAZETA MOGILEŃSKA

Zwłoki Alberta I. spoczęły 
w krypcie królewskiej w Laeken 

Hanifestacje żałobne w Brukseli
Bruksela, 23. 2. (PAT.) O godz. 7,30 ra­

no trumna ze zwłokami króla Alberta zo­
stała wyniesiona na plac przed zamkiem. 
Był to sygnał do rozpoczęcia defilady. Kil­
kadziesiąt tysięcy wojskowych przeszło 
przed trumną króla w ciągu przeszło dwu 
i pół godzin.

O godz. 10,15 przed trumnę zajechała 
armata, zaprzężona w sześć czarnych ko­
ni. Trumnę przymocowano do lawety pa­
sami, poczem uformował się orszak żało­
bny.

Na początku przeszedł oddział chorą­
żych niosących sztandary wszystkich puł­
ków belgijskich, dalej postępował kler z 
prymasem Belgji oraz nuncjuszem apostol­
skim.

Za trumną prowadzony był ulubiony 
koń królewski, poczem postępowali ksią­
żęta: Leopold i Karol. Obok nich kroczył 
następca tronu włoskiego książę Humbert. 
W odległości paru metrów za nim szli: pre 
zydent Francji Lebrun, król bułgarski Bo­
rys, dalej książę Walji, książę Feliks Lu­
ksemburski, książę Karol szwedzki, ojciec 
obecnej królowej belgijskiej, książę Gustaw 
kdolf szwedzki, następca tronu książę Olaf 

norweski, książę małżonek holenderski, 
książę Mikołaj rumuński, książę Axel duń­
ski, następnie syn króla Sjamu książę Hu­
la, wreszcie misje zagraniczne.

Delegacja polska była widoczna zdale- 
ka. Mundury oficerów polskich wyróżniały 
się od czerni kroczących obok innych dy­
plomatów, Na czele polskiej delegacji szedł 
generał Konarzewski i poseł Jackowski. W 
pogrzebie brał również udział w charakte­
rze prywatnym Ignacy Paderewski.

Jednocześnie z orszakiem do katedry 
przybyły królowa belgijska Elżbieta i księ­
żna Astrid, które w ors>zaku udziału nie 
brały według miejscowego zwyczaju.

Trumna królewska została złożona na 
wysokim katafalku. Na trumnie zamiast 
tradycyjnej korony umieszczony był stalo­
wy kask wojskowy, którego król używał w 
czasie wielkiej wojny oraz jego umunduro­
wanie połowę.

Po odprawieniu uroczystości żałobnych 
trumnę zniesiono z katafalku i przewiezio­
no do kościoła w Laeken.

Tymczasem orszak żałobny krążył uli­
cami i przechodząc koło grobu Nieznanego 
Żołnierza, zatrzymał się, zachowując 1-mi­
nutowe milczenie.

Po przybyciu do Laeken trumnę złożo­
no przed kościołem na katafalku, przed 
którym rozpoczęła się defilada wojsk. Na 
czele przeszły oddziały francuskie i angiel­
skie oraz delegacje Legjonu amerykańskie­
go. Następnie defilowały oddziały belgijskie 
Szły również delegacje byłych kombatan­
tów zagranicznych ze sztandarami, m. in. 
delegacja polska.

Po defiladzie trumnę zdjęto z katafalku 
i pizeniesiono do krypty kościelnej w Lae- 
keą gdz:e znajdują się groby całej rodzi­
ny królewskiej. Po złożeniu trumny na miej 
sce wiecznego spoczynku dostęp do niej 
maje jedynie członkowie rodziny królew­
skie i głowa państwa.

Bruksela,, 23. 2. (PAT.) General dywizji

i członków poselstwa złożył na trumnie kró którego kawalerem był król Albert, 
rrzy ceremonji obecny był szef sztabu 

generał Neyten oraz czterech najstarszych 
rangą generałów adjutantów zmarłego kró­
la.

la Alberta dwa wspaniale wieńce, jeden o 
wstęgach czerwono - białych w imieniu p. 
Prezydenta Rzplitej, drugi w imieniu armji 
polskiej o wstędze orderu „Yirtuti Militari",

101 strzałów armatnich
przywita dziś nowego króla Belgów, Leopolda III.

falny przejazd przez miasto. Orszakowi te­
mu będzie towarzyszył oddział kawalerii. 

Z chwilą wjazdu króla do Brukseli zo­
stanie oddanych 101 strzałów armatnich. 
Na wszystkich ulicach, przez które będzie 
przejeżdżać nowy król, staną pułki wojsk, 
które będą prezentować broń.

Bruksela, 23. 2. (PAT.) W piątek o godz. 
11 rano nastąpi w parlamencie uroczysta 
proklamacja księcia Leopolda na króla Bel 
gji. W związku z tern w ciągu dnia 23 i 24 
żałoba w Belgji zostaje zniesiona.

Dziś o godz. 9,15 król Leopold wyjedzie 
z zamku na koniu, poprzedzając grupę ge­
nerałów belgijskich, poczem nastąpi tryum

Polska w hołdzie pamięci 
króla-bohatera

Nabożeństwa żałobne w Warszawie i Kościeliskach
Warszawa, 23. 2 (PAT). Wczoraj, jako w 

dniu pogrzebu Jego Królewskiej Mości Alberta
I, króla Belgów, staraniem poselstwa belgijskie- • 
go w Warszawie, odbyło się nabożeństwo żałob, 
no w kościele św. Krzyża, celebrowane przez
J. E. ks. kardynała Rakowskiego, w asyście lic-r 
nego kleru.

Pana Prezydenta reprezentował dyrektor kan 
celarji cywilnej dr. świeżawski, Marszałka Pił

t

sudskiego reprezentował pierwszy wiceminister 
spraw wojskowych gen. Kazimierz Fabrycy.

Pośrodku presbiterjum zajął miejsce posfeł 
belgijski wicehrabia Dayignon, z małżonką oraz 
członkowie poselstwa, po prawej stronie zaś 

członkowie rządu z p. ministrem Pierackim, za­
stępującego nieobecnego w Warszawie prezesa 
Rady Ministrów na czele, prezes Najwyższej 
Izby Kontroli Krzemieński, wicemarszałkowie

Sejmu i Senatu, generalicja, reprezentanci Klu­
bu BBWR, z prezesem Sławkiem na czele i wyż­
si urzędnicy wszystkich ministerstw.

Po lewej stronie W/pierwszym rzędzie zasie­
dli ambasadorowie, dalej ministrowie pełnomocni 
oraz członkowie ambasad i poselstw akredytowa­
nych w Warsza w*e w pełnem umundurowaniu.

Pośrodku nawy głównej wznosił się bogato 
udekorowany katafalk z trumną spowitą w sztan 
dar narodowy belgijski, na której spoczywał sym 
boliczny kask i miecz belgijski. Na katafalku 
złożone były najwyższe polskie ordery, posiadana 
przez króla Alberta I: wielka wstęga „Orła Bia­
łego" i „Yirtuti Militari. “

Straż honorową pełnili oficerowie z dobytemi 
szablami.

Po zakończeniu nabożeństwa orkiestra ode­
grała hymn narodowy belgijski i marsza żałob­
nego Chopina,

U wyjścia z kościoła poseł belgijski przeyjmo 
wał kondolencje od wszystkich obecnych człon­
ków rządu i korpusu dyplomatycznego oraz in­
nych przedstawicieli władz cywilnych i wojsko­
wych.

Zakopane, 23. 2. (PAT). Na życzenie P. Pre­
zydenta Rzplitej odbyło się o godz, 10-ej Tano 
w kościele paraf jalnym w Kościeliskach uroczy­
ste nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Alberta I, 

'króla Belgów.
W nabożeństwie wziął udział P. Prozydtnt 

Rzplitej z rodziną, oraz przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych.

Przy symbolicznym katafalku straż honorową 
pełnił pluton 3-go pułku strzelców podhalań­
skich.

Nabożeństwo odprawił ks. kan. Humpola. Ko­
ściół wypełniły po brzegi liczne rzesze Wier, 
nych.

Groza rozruchów zawisła nad Londynem
„Marsz gfosiujch*4 wzbudza poważne obawy 

władz angielskich
Londyn, 23. 2, (PAT). Policja londyńska czy. 

ni gorączkowe przygotowania aby zapewnić w 
stolicy ład i bezpieczeństwo. Zapowiedziana jest 
bowiem w godzinach popołudniowych w Hydo 
Parku olbrzymia demonstracja z udziałem ma-

szerujących w ikerunku Londynu bezrobotnych 
czyli t. zw. „pochodu głodnych'*. Ogółem w dro­
dze znajduje się 1200 bezrobotnych, którzy oczy 
wiście sami nie stanowią, dla Londynu żadnego 
niebezpieczeństwa, groźne natomiast mogą być

Flota wojenna Rzplitej popłynie do Leningradu
Polska marynarka wizytować bodzie marynarkę sowiecka

(o) Warszawa, 24. 2. (Tel. wł.) Według lony, wiadomo tylko, źe odbędzie się ona 
obiegających pogłosek, na wiosnę ma nastą przed dniem 3. maja, tak, aby marynarze 
pic wizyta polskiej floty wojennej w Lenin- ; sowieccy, rewizytujący Polskę wziąć mogli 
gradzie. Termin wizyty nie jest jeszcze usta ' udział w święcie narodowem Rzplitej.

W przededniu dymisji Ruusdininga
ze stanowiska prezydenta Senatu W. ML Gdańska

(o) Jak Się dowiadujemy, sprawa dy- czyć, iż nie urzęduje obecnie wiceprezy- 
m:sji prezydenta Senatu W. M. Gdańska, p. dent Senatu Greiser, który b^vi na urlopie
Rauschninga, ma być zadecydowana w naj- w Bawarii, 
bliższych dniach. Warto przytem zazna-

•   ■———— ■—■ ——-  

XXII zawody balonowe o puhar 
Gordon-Benneta 

odbędą się w Warszawie 23 września
(o) Warszawa, 23. 2. (TeL wł.) Aeroklub 

Rzeczypospolitej rozesłał do wszystkich 
Aeroklubów świata regulamin XXII zawo­
dów balonowych o puhar Gordon-Benneta.

Zawody rozpoczną się 23 września r. b.
Aomrzewski, jako ambasador nadzwyczaj-J^v Warszawie na lotnisku mokotowskiem. 
n^'n JłQwarzy|St.wie Pos^a Jackowskiego ^‘Start balonów konkursowych nastąpi w go 
pułk Błeszyńskiego, oraz grupy oficerów^^i^h popołudniowych. Klasyfikacja od-

bywać się będzie iak wiadomo, na podsta­
wie obliczeń długości przelotu po wielkim 
luku ziemi.

Oprócz nagród honorowych, przewidzia­
nych jest 8 nagród pieniężnych, na łączną 
sumę 28 tysięcy zł. z tern, źe pierwsza na­
groda wynosić będzie 10 tysięcy zŁ

i objawy sympatji i odruchy solidarności ze stro­
ny bezrobotnych londyńskich, a zwłaszcza ze 

I strony komunistów i ulegających coraz silniej­
szej radykalizacji zwolenników niezależnej La. 
bour Party, która właściwie pochód głodomorów 
zorganizowała i prowadzi.

Najważniejszym momentem tej demonstra­
cji będzie zapowiedziany w niedzielę w Hyde 
Parku meting, który zapewne zgromadzi ponad 
20.000 uczestników.

We wtorek pochód głodomorów uda się do 
parlamentu, celem wręczenia Mac Donaldowi 
petycji, żądającej polepszenia bytu bezrobot­
nych.

Wobec zaburzeń, jakie ostatnio miały miejsce 
w Paryżu 1 Wiedniu rząd brytyjski zainteresowa 
ny jest, aby demonstracja bezrobotnych głodomo 
rów nie wywołała krwawych ofiar. W tym celu 
przeprowadzone zostały specjalne zarządzenia. 
Cała umundurowana policja skoncentrowana bę­
dzie dookoła Hyde Parku. Demonstrantom nie 
będą czynione żadne trudności w obrębie parku. 
Policja otrzymała specjalny nakaz unikania kon 
fliktu z tłumem i w żadnym wypadku nie ma 
używać broni palnej.

•Posłowie partji socjalistycznej odbyli konfe­
rencję z ministrem spraw wewnętrznych i za­
pewnili go, że demonstranci nie będą prowoko­
wali zaczepek z policją. Charakterystyczne jest 
ostrzeżenie, jakie policja londyńska wystosowała 
do wielkich magazynów, znajdujących się wzdłuż 
ulic, którymi będą przechodzić demonstrujący. 
Policja prosi właścicieli składów, aby usunęli 
z okien wystawowych wszystkie towary luksu - 
sowę, mogące drażnić bezrobotnych. Policja bo­
wiem nie jest w stanie zapewnić bezpieczeństwa 
szybom wystawowym.
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Na trwałym fundamencie
Drugi okres naprawy ustroju samorządowego

Wchodzimy w drugi okres przebudo­
wy ustroju naszego samorządu teryto­
rialnego. W najbliższych miesiącach — 
w ostatecznym terminie do dnia 13 lip- 
ca, zgodnie z postanowieniami nowej u- 
stawy samorządowej — zostaną przepro­
wadzone wybory na terenie województw 
centralnych i wschodnich do rad miej­
skich, na terytorjum województw za­
chodnich i południowych do rad gromadź 
kich i gminnych-

Zwłaszcza ta ostatnia akcja równać 
się będzie zupełnej przebudowie ustroju 
samorządowego na wsi b. zaboru pruskie 
go i austrjaakiego. Odziedziczyliśmy bo 
wiem po zaborcach na Pomorzu, w Po- 
znańskiem i w Małopolsce gminę jedno- 
wioskową, podczas gdy b. zabór rosyj­
ski posiadał gminy zbiorowe. Te ostatnie 
przyjęła polska ustawa jako wzór obowią 
zujący dla całego państwa. Trzeba zatem 
utworzyć około 1100 gmin zbiorowych 
w sześciu województwach (Pomorskiem, 
poznańskiem, krakowskiem, lwowskiem, 
stanisławowskiem, tarnopolskiem). Nie 
jest to zadanie łatwe. Uwzględnić bo­
wiem trzeba szereg ważnych przesłanek 
w organizacji takich zbiorowych gmin, 
jak finansowa samowystarczalność, lo­
kalne względy terytorjalne, bezpieczeń­
stwo i sprawy wojskowe. Prace te są 
właśnie w toku i po ich dokonaniu zosta­
ną natychmiast rozpisane wybory, by ca 
ła akcja mogła być dokończona w przepi­
sanym ustawą terminie, t. j. w lecie bie­
żącego roku.

Tem samem dokonane będzie wielkie 
dzieło: na terenie całego państwa działać 
będzie jednolity ustrój samorządu tery- 
torjalnego, znikną pozostałości okresu za 
borczego, wszystkie komórki życia sa­
morządowego — od gromady poprzez 
gminę wiejską do zarządu miast — ob­
jęte będą jedną pierwszą polską ustawą 
samorządową, w której treść wypełnią 
żywotne potrzeby dnia dzisiejszego.

Społeczeństwo — wbrew ponurym 
przepowiedniom, stawianym w Sejmie 
przez przywódców partyj opozycyjnych 
wtedy, gdy nowa ustawa samorządowa 
znajdowała się w okresie powstawania— 
pozytywnie odniosło się do dzieła wiel­
kiej reformy ustroju samorządu. Dotych­
czasowe bowiem wyniki akcji wyborczej 
ponad wszelką wątpliwość dowodzą, że 
szerokie wanstwy ludności mietylko u- 
znały za dobre te zmiany, które wprowa­
dza nowa ustawa, ale również i swem 
zaufaniem obdarzyły ten właśnie kieru­
nek, który zainicjował ustawę i jako wy­
tyczną główną nowego samorządu posta­
wił: połażenie kresu polityce rad gmin­
nych i miejskich, skierowanie ich nato­
miast na tory twórczej pracy społecznej 
i gospodarczej.

Mamy już statystykę dokonanych wy 
borów do samorządu wiejskiego w dzie­
więciu województwach centralnych i 
wschodnich i wyborów do rad miejskich, 
na Pomorzu, w Wielkopolsce i w Mało- 
jjolsce. Przeciętną liczbę głosów, odda­
nych na listę nr. 1, reprezentującą poglą 
dy obozu prorządowego, możemy ustalić 
na 70 do 80 proc. Trzy czwarte więc lud­
ności opowiedziało się za tem, aby na 
wsi i w miastach rządzili ludzie, wyzna­
jący hasła Bloku Bezpartyjnego Współ­
pracy z Rządem- Tylko jedna czwarta o- 
powiedziała się za kandydatami innymi. 
Ale i ta jedna czwarta wcale nie wystę­
powała z jednolitym programem, nie two­
rzyła bowiem, ani nie tworzy zwartej 
masy; składają się przecież na nią różne 
kierunki i kieruneczki, ambicje tej czy 
innej barwy politycznej od prawicy po 
lewicę. A co najbardziej znamienne, że 
w tym właśnie t. zw. odłamie opozycyj 
nym, pozbawionym zdrowej myśli prze­
wodniej i siły moralnej niejednokrotnie 
widzimy jaskrawe przykłady, świadczące 
wymownie o samorzutnem wyzwoleniu 
się z pod zgubnych wpływów partyjno - 
politycznych. Wiele przykładów mieliśmy 
tu na Pomorzu, gdy cały szereg wybra­
nych czy kandydujących na radnych 
miejskich z ramienia miejscowych ugru­
powań opozycyjnych jawnie zrywało swo 
ją łączność polityczną z narzuconym im 
kierunkiem, deklarując swą współpracę 
z naszym obozem dla dobra państwa 1 
'połeczeństwa.

Mamy zrossta również i mny spraw-

izian, że przeolbrzymia większość spo­
łeczeństwa stanęła na gruncie zasad na­
szego Obozu. Jest nim ilość i losy pro­
testów wyborczych. Bezpośrednio po 
grudniowych wyborach na wsi i w mia­
stach, cała prasa opozycyjna a zwłaszcza 
„narodowa", chcąc ukryć sromotną klę­
skę swej partji, zaczęła się rozpisywać, 
że „wybory odbyły się pod presją". O- 
czywiście wszędzie i zawsze partje po 
klęsce wyborczej szukają sobie owej wła­
śnie naiwnej i łatwej wymówki, pragnac 
w ten sposób wytłomaczyć swoje zawo­
dy i porażkę. Tymczasem nagie cyfry 
mówią same za siebie. Oto charaktery­
styczny przykład: wybrano w dziewięciu 
województwach centralnych i wschod­
nich 30.104 gromady. A protestów wy­
borczych wpłynęło... 2.378. W 28 tysią­
cach gromad nikt nie wnosił protestu! I 
cóż dalej widzimy? Z tych 2-378 prote­

stów uwzględniono 800. Zarządzone zo­
stały ponowne wybory i... lista prorządo 
wa w tych dodatkowych wyborach zwię 
kszyła jeszcze stan posiadania o 8 proc, 
w stosunku do poprzedniego wyboru.

Tak w świetle cyfr i faktów przed­
stawiają się te „lamenty" i gierki opo-. 
7ycyjne.

Pierwszy więc okres budowy nowego 
famorządu na zdrowych i twórczych pod 
stawach gospodarczych mamy już poza 
s»obą. Wchodzimy w drugi. I również w 
tym następnym okresie rozpoczętej pra 
cy pełne i walne zwycięstwo przypadnie, 
— bo przypaść może tylko w udziale — 
państwowej myśli i hasłom naczelnym 
wysuniętym przez nasz Obóz: samorząd 
musi być organem ładu i rzetelnej pracy 
a nie terenem bezpłodnych i szkodli­
wych rozgrywek partyjno - politycznych.

Zmierzch p. Korfantego 
na Śląsku 

Nie pozwalają mu nawet 
przemawiać

Z Katowic donoszą: O zupehym upadku 
wpływów p. Korfantego w społeceństwie ślą-
skiem świadczy zebranie, które p, borta n/ty zwe 
ła! przed kilku dniami w Bielsku. Aimo że na 
zebranie przybyło zaledwie 15 osób— to jed­
nak zgromadzeni nie pozwolili p. Korfantemu 
przemawiać. Tak niechwalebnie końc.y się dzu> 
łalność p. Korfantego na Śląsku.

Na rynku pracy
W ostatnich dniach uruchomionych zostało 

na terenie województwa lubelskiego szereg tar­
taków, w których znalazło zatrudnienie około 
1000 robotników.

Bezrobocie we Francji
Według oficjalnych danych francuskiego 

ministerstwa pracy, na dizień 10 b. m. zareje­
strowanych było 343,715 bezrobotnych, pobie­
rających zasiłki, t. j. o 7.921 osób więcej niż 
w tygodniu poprzednim i o 12.000 więcej niż 
w tymsaimym okresie roku ubiegłego.

Zdecydowana wola pokojowa Polski
Organ watykański o wizycie ministra Becka w Moskwie

„Os*ervatore Romano" w rubryce „Ac­
ta Diuraa” omawia wizytę mifri. Becka w 
Moskwie, poEfykę pokojową Warszawy i 
przyjazne stosunki* polsko - sowieckie. 
Dziennik watykański wskaizuje przedewszy- 
stkiem, że deklaracje min. Becka na senac­
kiej Komisji Spr. Zagranicznych uwidocz­
niły logiczny i prostolinijny rozwój polityki 
polskiej w stosunku do sąsiadów. Zdaniem

„Osservatore Romano", na szczególną uwa 
gę zasługuje zagadnienie polityki wschod­
niej, .która zawsze była najeżona trudnoś­
ciami dla nowego państwa polskiego.

Omawiając konwencję londyńską, pod­
pisaną przez osiem krajów, dziennik wa­
tykański podkreśla, że miała ona specjalne 
znaczenie dla Polski, która wzmocniła w 
ten sposób swe znaczenie pośredniczki mię-
■————M—P——■

Ostatnia podróż króla Belgów

Przewiezienie zwłok królewskich z Lacken do Brukseli

| dzy Wschodem a Zachodem europejskim, 
oparte na tradycji historycznej i wynikają­
ce z jej położenia geograficznego. Dziennik 
wspomina o rozszerzeniu koncepcyj Paktu 
Kelloga przez pakt nieagresji, podpisany 
dn. 25 lipca 1932 r., twierdząc, że daje on 
definitywną gwarancję w stosunku do gra­
nic wschodnich i przeciw jakimkolwiek pró 
bom rewizjonistycznym.

Organ watykański podkreśla następnie 
fakt, że i nieporozumienia polsko-niem. zo­
stały wyrównane przez wyjaśnienie stosun­
ków między Warszawą a Berlinem. W ra­
mach tej polityki pokojowej obecna wizyta 
min. Becka w Moskwie — zdaniem „Osser- 
vatore Romano" — sankcjonuje zdecydo­
waną wolę pokojową Polski w stosunku do 
sąsiadów nietylko wyrażoną słowami, lecz 
i faktami, a Polska wykazała, że omie i 
chce dotrzymać tego, do czego się zo­
bowiązuje.

Spóirzcie na wschód 
„Yoelkischer Beobachter** 

o płonącej granicy
Berlin, 22. II. (PAT). Jak donosi „Yoelki- 

scher Beobachter”, zjazd przywódców młodzie­
ży hitlerowskiej we Frankfurcie n. Odrą uchwa­
li! zorganizować w okresie zielonych świąt ma­
sowy zlot grup okręgowych. Przy tej okazji 
nastąpi rozniecenie wiecznego ognia, który ma 
być dla wszystkich przypomnieniem, że „grani­
ca plonie*1. Wiadomość tę podaj© „Voelki»cher 
Beobachter” pod nagłówkiem „Spójrzcie na 
wschód".

Antypolskie wyczyny Litwinów
Zdemolowanie redakcji „Dnia Kowieńskiego", 

księgarni i cukierni polskie!
Wilno 22 2 (PAT). Według doniesień z 

Kowna « dnia 20 na 21 bm. grupa studentów 
litewskich napadla f zdemolowała częściowo 
siedzibę redakcji „Dnia Kowieńskiego", księ 
garnię polską, lokal towarzystwa polskiego — 
oraz kawiarnię Perkowskiego.

W dniu wczorajszym w gmachu uniwer­
sytetu kowieńskiego odbyła się manifestacja 
studentów, na której po kilku przemówieniach 
uchwalono rezolucje, domagające się zastoso­
wania wobec Polaków zamieszkałych na Lit­
wie jaknajostrzejszych represyj. M. in. rezo­

lucja domaga się usunięcia Polaków ze wszyst 
kich stanowisk urzędowych, wstrzymania sty- 
pendjów dla studentów Polaków oraz stypen- 
djów dla szkół polskich, oraz wstrzymania 
wszelkich ulg i zniżek w opłatach szkolnych 
dla uczącej się młodzieży polskiej, wreszcie do 
maga się zniesienia wyp/acenia odszkodowań 
za sprzedaż ziemi. Manifestację studentów po 
pr.zedził napastliwy artykuł urzędówkf litew­
skiej „Lietuvos Aidas”. Ilość manifestantów o- 
b lic za ją na 500 studentów.

Bestialskie zamordowanie robotnika polskiego
Za zrabowane pieniądze zakupił nowy garnitur

Z Wejmaru donoszą o bestjalskiem zamor­
dowaniu robotnika polskiego Jana Lorca, zatru­
dnionego w majątku Lochstedt w Turyngji. 
Lorec znikł nagle w niedzielę bez śladu. Poszu­
kiwanie zaginionego w wiosce i okolicy pozo­
stały bez wyników. Władze postanowiły prze­
to przeszukać wszystkie zabudowania gospo­
darskie w majątku, co doprowadziło ostatecz­
nie do wykrycia zbrodni. Zwłoki Lorca znale­
ziono na strychu spirzcha, między snopami sia­
na z silnie zmasakrowaną głową.

Podejnenk padio odramt na współtowarzv-

I sza pracy Alberta Schlegela, który po dłuższych 
indagacjach przyznał się do zbrodni, do której 
pchnął go brak pieniędzy na zakup nowego gar­
nituru. Wróciwszy z miasta postanowił oni 
zgładzić Lorca. Zastał go twardo śpiącego w 

; łóżku. Podkutym obcasem ciężkiego buta roz­
trzaskał w kilku miejscach głowę a następnie 
owiązał szyję powrozem, poczem skradl oszczę 
dności swej ofiary w sumie 44 marek.

Tragicznie zmarły był jedynym żywicielem 
starego ojca i liczył dopiero 21 lat. Zbrodnia 
wywołała silne poruszenie w <xałei okolicy.

Chdelibyśmy wierzyć
Berlin, 22. II. (PAT). Niemieckie Kuro in* 

formacyjne ogłasza następujące oświadczenie 
naczelnego przywódcy sportowego Rzeszy:

„Wbrew doniesieniom dzienników polskich, 
stwierdzam, że niema powodów do sprzeciwia­
nia się, aby mniejszość polska w Rzeszy Nie­
mieckiej zrzeszała się w celach działalności na 
polu zaprawy cielesnej.*

„W imieniu narodu 
niemieckiego"

Berlin, 22. II. (PAT). Dziennik ustaw ogła­
sza pierwszą ustawę o przejęciu jurysdykcji Są­
dowej przez Rzeszę. Wyroki sądowe ferowane 
będą w przyszłości „w imieniu narodu niemiec­
kiego’*.

Prezydentowi Rzeszy przysługuje obok pra- 
wa laski prawo umarzania procesów karnych. 
Ogłoszenie amnestji nasitąpić może tylko w po­
staci ustawy Rzeszy.

Japonfa na Targach 
Poznańskich

Należy przygotować się do obrony przed 
konkurencją towarów japońskich. By to uczy­
nić, trzeba się zaznajomić z jakością towarów 
i cenami. Udział Japonji w Targach Pjznań- 
skich (od 29 kwietnia do 6 maja) pozwol: prze­
mysłowi polskiemu i kupieotwu dokładi© po­
znanie wytwórczości przemysłu" japońskiego i 
tych artykułów, które stanowią dla pranwrsłu 
krajowego największą groźbą.
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Żołnierzyk wojny europejskiej na tronie
Król Belgów Leopold

W dniu dzisiejszym wstępuje na tron bel­
gijski Leopold — Filip — Karol — Albert — 
Meinrad — Hubert — Marja — Michał, książę 
Brabantu jako król Leopold Trzeci.

Miody monarcha liczy lat 33. Od najwcześ 
niejszych lat dziooiństwa odradzał uspokojenie 
poważne. Królowa Elżbieta osobiście kierowała 
nauką i wychowaniem następcy tronu, który 
dzięki niezwykłej inteligencji czynił zdumie­
wające postępy w naukach. Wybuch Wielkiei 
Wojny skierował na nowe tory gospodarcze 
życie królewskiej rodziny i spowodował że dal 
szo studja księcia Brabantu przybrały charak­
ter wojskowy.

Czternastoletni królewicz na froncie
W lutym 1915 roku król Albert zdecydował 

że /4-letni królewłez winien wstąpić do arm/i 
i brać czynny udział w bohaterskiej walce, — 
którą przyszli jego poddani prowadzili w obro­
nie Niepodległości Ojczyzny. Książę Leopold 
wstąpił do wojska jako prosty szeregowiec w 
12-tym pułku piechoty w Leodjum. Po pnzeby 
ciu twardej szkoły przygotowawczej mały żoł­
nierzyk królewski na własną prośbę poszedł na 
front

Kombatanci Wielkiej Wojny pamiętają do- 
brzo małego chlapczynę, który dzielił z nimi w 
okopach trudy obozowego życia. Pewnego dnia 
śmiertelnie znużony mały następca tronu za­
snął w okopach podczas ataku. Działa grzmialy 
świszczały kule, śmierć kosiła dokoła żyda lu­
dzkie, a dziecko spało spokojnie pod opieką 
jednego z sierżantów. Nagle silniejszy huk ar­
matni obudził chłopca, który zerwał się na rów 
ne nogi, przetarł piąstkami oczy i spłonął ze 
wstydu, źe..„ zasnął w obliczu wroga — Wasza 
Królewska Wysokość spała zaledwie 5 minut! 
usiłował go pocieszyć sierżant

W rzeczywistości mały Leopold spal smacz 
nie przez 5 godzin.

Po półrocznym pobycie na froncie książę 
Brabantu został oddany do szkoły w Etoa w 
Anglji. Niedługo jednak trwała nauka, króle- 
wjcz wraca na front i do zawarcia pokoju po­
zostałe w okopach.

Z okopów do nauki
z, wzruszeniem i entuzjazmem wita lud 

Brukselski swego królewicza, który powraca 
jako siedemnastoletni młodzieniec do stolicy 
w triumfie zwycięstwa. Potem zaczyna się u- 
czyć. Obok studjów ogólnych prowadzi dalej 
nauki wojskowe i w grudniu 1922 dosługuje się 
rangi podporucznika. W następnym roku wstę 
puje na uniwersytet w Gandawie, gdzie studju 
je historję Belgji, Literaturę flamandzką oraz 
ekonomję pohtyczmą i prawo.

NASIONA WSZELKIE
wyborowej jakości

Hodowla 
i składy 
nasion
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Wiedeńczycy są nieufni...

Po rewolucji Schutzbundu ludność rzuciła się 
masowo do banków i kas oszczędności po od­

biór swego mienia

W roku 1926 książę Brabantu wstępuje w 
zw.ązek małżeński z księżniczką szwedzką A- 
atrid. Dwoje dzieci opromienia szczęście ro­
dzinne młodego króla: mała królewna Charlot- 
ta i obecny następca tronu Baldwin — Albert 
— Axel — Maria — Gustaw książę Brabantu, 
którego przyjście na świat w dniu 7 września 
1930 zostało powitane przez cały naród belgij­
ski, z nieopisanym entuzjazmem.

W spuściinie po oku
Leopold III rozpoczyna panowanie w 

kresie ciężkim i trudnym. Walki partyjne i 
sowo między Wallonami i Flamandami wśród 
których silnie działa propaganda hitlerowska 
i, groza przesileń gabinetowych, łagodzonych 
dotąd stalową choć aksamitną dłonią Alberta 
I-go — to wulkan, który niewątpliwie zacznie 
teraz dymić. Sytuacja międzynarodowa nie jest 
również łatwa a Belgja mały kraik wciśnięty

o- 
ra

Na pogrzeb króla Alberta

Przyjazd delegacji francuskiej do Brukseli. Widoczni na zdjęciu — premjer Doumergue, oraz 
ministrowie Herriot i Tardiea

Studnie i rzeki bez wody w Anglji
Wodę wydzlelafą na porcje

W całej Anglji panuje katastrofalny brak 
wody, apowodow&ny długotrwałą posuchą. Z 
wszystkich części kraju nadchodzą wiadomo­
ści o wyschnięciu rzek i wyczerpaniu się rezer­
wuarów oraz studni.

Brak wody daje się szczególnie odczuć po 
wsiach. Zagraża on jednak i większym mia­
stom. W mieście Kettering, które liczy 32.000 
mieszkańców woda wydzielana jest jedynie do 
picia i do gotowania. Miasto Manchester posia-

5300 km. marszu na nartach
83 dni marszu sowieckiego patrolu

Do Moskwy przybył wojskowy patrol narciar­
ski, który 30 listopada ub. roku wyruszył z Ir­
kucka i w ciągu 83 dni marszu przebył 5300 
kim. W najbardziej uciążliwych warunkach te­
renowych i atmosferycznych, wśród mrozu, do­
chodzącego niekiedy do 50 stopni i zawieji śnie

Po tej samej drodze... do grobu
Gdy Król Albert telefonował z oberży

Jeden z dziennikarzy francuskich wziął u- 
dział w ekspedycji do Mazche aux Dames na 
miejsce tragicznej śmierci króla Alberta. Po 
drodze zatrzymał się w oberży, gdzie był świad­
kiem następującej rozmowy pomiędzy kilku sta 
rymi chłopami belgijskimi, wspomina jącemi 
zmarłego monarchę.

— I pomyśleć — mówił jeden z nich, że nasz 
król był tutaj osobiście! I że rozmawiałem z 
nim tak jak teraz mówię z tobą! — dodał drugi. 
Stary chłop o siwej brodzie, wyjął fajkę z ust i 
zaczął opowiadać:

— Było to w zeszłym roku. Zaczepił mnie 
na drodze bardzo wysoki port, któremu papau- 
ło si« coś prtzy samochodzie. Pvtał skąd mo­

Trzeci
pomiędzy dwa potężne a nienawidzące się wza 
jemnie państwa, szczególnie jest aainterefowa­
na w tem jak się ostatecznie ukształtują stosun 
ki francusko — niemieckie.

Młody król - żołnierz ujmie niewątpliwie 
ster spraw państwowych mocno i energicznie w 
dłonie. Ta ręka, która w dzieciństwie ściskała 
prosty karabin żołnierski będzie umiała kieno 
wać nawą państwa.

Polska składa dziś serdeczne życzenia i hołd 
młodemu monarsze zaprzyjaźnione/ Belgji.

Bliski nam i dziwnie swojski i znajomy jewt 
król Leopold III. Wszakże w historji naszej ży 
ją po dziś dzień legendy o rycerskiem pacholę­
ciu królewskiem, które również jako dziecko 
walczyło z wrogiem a którego panowanie upły 
nęło w blaskach świetnych czynów wojennych 
Życzymy młodemu królowi takiej chwały i 
blasku, jaką promieniało panowanie Bolesława 
Krzywoustego na polskim tronie.

Da

i 

da w rezerwuarach zapas wody, starczący 
58 dni.

Jeszcze gorzej przedstawia się sytuacja Li- 
uerpoolu, który skazany jest na dostawę wody 
z Manchesteru. Również w Londynie liczą się 
z koniecznością wydzielania wody w porcjach. 
W tym celu zwołano nadzwyczajne posiedze­
nie Urzędu dostaczania wody. Dzienne zużycie 
wody w Londynie dochodzi do 285 mil jon ów 
galonów.

żnych. Znakomitego wyczynu aportowego do­
konało 5 wojskowych z garnizonu irkuckiego.

Jeden z uczestników manszu Wacław Wie­
czorek jest Polakiem z pochodzenia, synem ko­
lejarza, urodzonym w Mińsku Mazowieckim.

żna zatelefonować, wyjaśniłem mu, źe stąd wła­
śnie, z tej oberży.

— I ja również go nie poznałem — dodał 
drugi chłop. — Jak wszedł tutaj pomyślałem 
tylko, źe musi być bogaty pan, bo był pięknie 
ubrany. Pokazałem mu telefon. Po chwili przy­
szedł do mnie i pnosił, aby go nauczyć obcho­
dzić się z aparatem, który jest bardzo starego 
systemu: trzeba najpierw pokręcić korbką, a 
potem zdjąć słuchawkę, a on robił odwrotnie: 
najpierw zdejmował słuchawką, a potem kręcił".

Stara oberżystlka podobna do myszy dodaje 
jeszcze swoje uwagi:

— Najwięcej byliśmy zdziwieni, gdy pan ten 
wróail na aalę. Powiedział, że nie może ze 'a-

KREMEM NIVEA‘^OLE3KIEmNIVEA

Piątkowe obrady Sejmu
Porządek dzienny Sejmu w dn. 23 b. m. 

przewiduje m. m. sprawozdanie Komitetu Spraw 
Zagranicznych o szeregu projektach ustaw ra­
tyfikacyjnych, debatę nad projektem ustawy w 
sprawie zmiany ustawy o funduszu obrotowym 
Reformy Rolnej, o rządowym projekcie usta­
wy w sprawie zmiany ustawy o spółdzielniach 
i inae.

Lekarstwa z aptek na kosz1 
Ubezpieaalni Społecznych

W dniach najbliższych wejdzie w życie roi 
porządzenie ministra opieki społecznej w spra­
wie opustu od cen oznaczonych w taksie apte­
karskiej za lekarstwa wydawane na kasat ubez- 
pńeczalni społecznych.

Zgodnie z treścią rozporządzenia, za lekar­
stwa i środki opatrunkowe, wydawane na koszt 
ubezpieczalni społecznych, apteki obowiązane są 
odliczać od cen przewidzianych w taksie apte­
karskiej 25 proc, od ceny lekarstw przepisa­
nych w formie recepty, 10 proc, od ceny środ­
ków leczniczych nieprzeplsanych w formie re­
cepty (sprzedaż odręczna), oraz 10 proc, od ceny 
specyfików farmaceutycznych i środków opa­
trunkowych.

Rachunki miesięczne wystawione przez apte 
ki, ubezpleczalnie społeczne powinny regulo­
wać w ciągu 30 dni.

Wiosenny rozkład lotów
Zgodnie z wiosennym rozkładem lotów, któ­

ry wchodzi w życie na polskich linjach lotni­
czych z dniem 1 marca r. b„ samoloty odlaty­
wać będą * Warszawy: codziennie (nie wyłą­
czając niedziel i świąt) do Krakowa o godz. 
8.50 i do Lwowa o godz. 8-ej; w poniedziałki, 
środy i piątki do Poznania o godz. 14.50, do 
Wilna o godz. 7-ej (od 16. 4.); we wtorki 
czwartki i soboty do Katowic o godz. 15-ej. do 
Gdańska, Gdyni o godz. 1330.

„Times" w obronie 
Dymitrowa

Londyn 22 2 (PAT). Różnice, jakie nacho­
dzą między zamieozczonemi w „Daily Mail” 
wywodami kanclerza Hitlera a wywodami Goe 
ringi co do losu Dymitrowa, dają powód do 
artykułu wstępnego w „Times", który Herze w 
obronę sprawę Dymitrowa.

„W większości zagadnień politycznych chwi 
li obecnej — pisze „Times” — zasadniczą tru 
dność porozumienia stanowi wątpliwość, czy 
modna lub należy traktować Niemcy na tej 
samej płaszczyźnie, co inne państwa. Nikt 
bar<lz’ej stanowazo od nas nie popierał nie­
mieckiego żądania równouprawnienia, ale to 
jaskrawe ? celowe wywrócenie sprawiedliwości 
w wypadku uwięzionych w związku z procesem 
o podpalenie Reichstagu obliczone jest jakinaj- 
wyraźniej na to aby zmusić do postawienia Nie 
mię; w kategorji odrębnej od reszty krajów 
cyw ' zowinych".

cić za rozmowę telefoniczną, bo nie ma przy so­
bie pieniędzy. Ale powiedział to tak grzecznie, 
tak bardzo grzecznie, źe zaproponowaliśmy mu, 
żeby zapłacił jak będzie mógł.

— A potem — dodał jeszcze stary — ten 
pan wyszedł. Wkrótce przyjechał po niego dru­
gi samochód z Brukseli. Telefonista z poczty 
zawołał nas do siebie i powiedział: — Czy 
wiecie dokąd on telefonował? Do pałacu królew 
skiego!

— Ah!
— Bo to był król!
— I pomyśleć! — mówi staruszka, złożyw­

szy ręce na spłowiałym fartuchu. — Tą Samą 
droga wieść będą teraz tego ciało.
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CZTERODNIOWA WYCIECZKA WIELKANOCNA DO DANJI
OD 31 MARCA DO 4 KWIETNIA B. R. OKRĘTEM „PUŁASKI" 

CENA OD 1OO ZŁOTYCH — Sprzedaż biletów w Linji Gdynia - Ameryka w Warszawie, ul. Marszałkowska 116.
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Z pobytu p. Wojewody Pomorskiego 
w Gdyni

Wczoraj p. Wojewoda udał się do Wejherowa skąd przez Kartuzy
i Kościerzyną wraca do Torunia

W pierwszym dniu swego pobytu w Gdyni 
Pan Wojewoda Pomorski Stefan Kirtlklis pray 
jął na a.udjencjach szereg przedstawicieli miej 
scowego życia społecznego i gospodarczego.

Pan Wojewoda przyjął delegację Bady Grodz 
kiej BBWR w osobach, prezesa dyr. Kawczyń- 
skiego i sekretarza inż. Prohaeki, którzy poin­
formowali go o ważnych, i żywotnych zagad­
nieniach społecznych naszego miasta. Następ­
nie przyjęci zostali Prezes Morskiego Oddzia­
łu Związku LegjoniBtów Polskich p. Artur 
Brief i Prezes Związku Rezerwistów kpt. Sta­
nisław Majewski.

Uzyskali również audjeneję p. Głftwcsew- 
ęłri, reprezentujący Centralny Związek Ryba­
ków i dyr. WieieZyń.’ki, kierownik f. „GawK- 
na", craz p. B eurrycki inspektor emigracyj­
ny.

O godz. 13-ej Pan Wojewoda wraz z Komi­
sarzem Rządu mgr. Sokołem udali się na zwie­
dzenie miasta.

Pan Wojewoda odwiedził przedewszystkiem 
pomorską Szkołę Sztuk Pięknych, gdzie ocze­
kiwał go prcf. Szcaeblewski wraz z zespołem 
pedagogicznym szkoły. W rozmowie z kierow­
nikiem jej Pan Wojewoda Kirtiklis rozpyty­
wał x wielkiem zainteresowaniem o pracach 
szkoły szczególnie w dziedzinie krzewienia re­
gionalnej sztuki kaszubskiej, którą Pan Woje­
woda specjalnie się interesuje, otaczając ją tro­
skliwą opieką. Następnie odwiedził Pan Woje­
woda gimnazjum Towarzystwa Szkół Średnich.

W tym czasie, kiedy Pan Wojewoda udzie­
lał audjeneyj i zwiedzał miasto pani wojewo­
dzina Kirtiklisowa odbyła dłuższą konferencję 
z zarządem gdyńskiej „Rodziny Urzędniczej, z 
przewodniczącą jej panią dyr. Łęgowską na cze­
le, w obecności pani komisarz owej Sokołowo j.

Rozwój „Rodziny Urzędniczej'*, którego prze 
wodniezącą na eałem Pomorzu jest pani woje­
wodzina Kirtiklisowa nabrał w ostatnim okre­
sie wielkiego rozpędu przedewszystkiem dzięki 
energji i opiece, jaką pożyteczna ta organizacja 
znajduje zawsze ze strony pani wojewodziny.

Tematem obrad były sprawy organizacyjne, 
które dostosowane będą do ogólnej akcji na te­
renie województwa Pomorskiego. P. Wojewo­
dzina zwróciła baczną uwagę zarządowi na jak 
najszybsze uregulowanie sprawy członkostwa i 
przystąpienie do normalnych czynności z uwa­
gi na bliski sezon letni i potrzebę wzmożenia 
akcji niesienia pomocy dzieciom urzędników i ich 
rodzinom w okresie urlopowym, kolonij letnieh, 
oboców ćwiczebnych itp.

Następnie złożyły sprawozdania skarbniczka 
p. Wilczyńska i sekretarka p. Margrytówna.

Pani wojewodzina podkreśliła wielką Tolę 
„Rodziny Urzędniczej" na zachodniej rubieży 
Rzeczypospolitej, gdzie ma ona być nie tylko 
koleżeńskiem zrzeszeniem urzędników państwo­
wych i ich rodzin, alełjjednoeześnie podłożem 
wspólnych wysiłków w poważnej pracy obywa­
telskiej. Ponadto udzieliła pani wojewodzina 
rzeczowych wyjaśnień w związku z pracami or- 
ganizacyjnemi „Rodziny Urzędniczej' ‘, odpo­
wiadając wyczerpująco na wszelkie stawiane 
przez członkinie gdyńskiego zarządu pytania.

M. i, poruszona została sprawa projektu bu- 
dowy własnego domu wypoczynkowego w Gdy­
ni oraz sprawa przyznania ulg kolejowych dla 
członków zrzeszonych w „Rodzinie Urzędniczej" 
która znajduje się obecnie na jaknajlepszej 
drodze.

O godz. 17-ej w salach „Polskiej Riwjery" 
odbyła się herbatka „Rodziny Urzędniczej", 
która zgromadziła wszystkich niemal członków 
tej organizacji. Obecni byli pp. Komisarz Rzą­
du Sokół, dyrektor Urzędu Morskiego inż, Łę- 
gowski, Wicekomisarz Rządu inż. Szaniawski, 
dyrektor gdyńskiego oddziału Państwowego Ban 
ku Rolnego p. Żebrowski, B. G. K. Grabowski, 
naczelnik Mroczkiewicz, naczelnik Wilczyński z 
małżonkami, oraz liczni przedstawiciele gdyń­
skiego Syndykatu Dziennikarzy i świata urzęd­
niczego,

O godz. 17,30 na herbatkę przybyli pp. woj. 
Kirtiklisowie, powitani przez przewodniczącą 
„Rodziny Urzędniczej" panią dyr. Łęgowską i 
panią nacz. Mroczkiewiczową.

Miły i sympatyczny nastrój panujący w sa­
lonach „Riwjery4 ‘ pogłębiły zaimprowizowane 
występy artystyczne pani Bednarskiej, Pani Fi- 

hlowej i pana Słomnickiego oraz organizatora 
i gospodarza przyjęeia pana Tolemira Łegockie- 
go.

Burzę oklasków zerwały piosenki, w których 
pani Fihlowa z ogromnym talentem i jeszcze 
większym wdziękiem naśladowała znane prze­
boje Ordonki, świetnie oddając ich oryginalny 
charakter.

Pan Legocki, zabłysnął na tem przyjęciu nie 
tylko jako subtelny i dowcipny eonfercncier, 
ale z artyzmem i ekspresją zadeklarował kil­
ka utworów Tetmajera i Tuwima, tak że en­
tuzjazm zebranych gości długo nie pozwolił mu 
zejść ze sceny.

Wieczorem o godz. 20 w salach nowego 
Dworca Morskiego odbył się obiad, wydany 
przez miasto na cześć dostojnego gościa. Przy­
byłego wraz z małżonką Pana Wojewodę powi 
tąli w hallu dworcowym Pan Komisarz Rządu 
mgr. Sokół i wicekomisarz Rządu inż. Szaniaw 
ski w towarzystwie naczelnika Bendera, nad­
komisarza Bozańskiego i sekretarza Styrny.

W onuce obiadu, który w sympatycznej at­
mosferze zgromadził przy biesiadnym stole o- 
bok przedstawicieli miasta i Rady Miejskiej re-

Pan Wojewoda Kirtiklis 
w grodzie Wejhera

Żywiołowa manifestacja ludności na cześć włodarza ziemi pomorskiej
Przyjtazd Pana Wojewody Pomorskiego 

KirtSklisa do Wejherowa stał się okazją do 
spontanicznej maniifetacji ludności.

Miasto przybrano flagami państwo we mi. Na 
placu Wejhera przed ratuszem ustawiły się w 
karnym ordynku oddziały: Federacji Polskich 
Związków Obrony Ojczyzny, Straży Ognio­
wych, SMP., „Sokola", Legjonu Młodych, Har­
cerzy, szkół oraz ongani®acyj społecznych. — 
Przed ratuszem stanęły poczty sztandarowe, 
oraz przedstawiciele urzędów wojska i ducho­
wieństwa, na czcle^ze starostą morskim Wen- 
dorfem, ppłk. Kurkiem i ks. prałatem Rozczy- 
nłalskim a obok Rada Miejska, z burmistrzem 
Bolduanem i Rada Powiatowa BBWR. z dr.
Camowskim.

O tych co wygrali
Jak już donosiliśmy, w ostatnim dniu cią­

gnienia pierwszej klasy główna wygrana 100 
tysięcy zł. padła na numer 91,353, zakupiony w 
Warszawie. Szczęśliwym posiadaczem całego lo 
su był p. P. B. właściciel fabryki wieńców meta 
lowych. Tym razem zatem ślepy los wybrał 
człowieka stosunkowo zamożnego, któremu zna 
ezna gotówka pozwoli rozwinąć interes i wzmo 
cnić działalność przemysłową.

Ciekawe natomiast były dzieje losu nr. 
15231, na który padło kilkadziesiąt tysięcy. 
Ćwiartka tego losu była w posiadaniu młodej 
dziewczyny z małej wioski kolo Tomaszowa 
Rawskiego. Julka było jej na imię. Widziała 
raz we śnie numer i to całkiem wyraźnie. Za-

Rejent na lawie oskarżonych 
pod zarzutem nadużycia i przywłaszczeń

Duże zainteresowanie wzbudziła rozprawa 
w warszawskim Sądzie Okręgowym przeciwko 
rejentowi żyrardowskiemu, Franciszkowi Ba- 
chańskiemu, oskarżonemu o szereg nadużyć na 
szkodą państwa i osób prywatnych.

Bachański cieszył się duźem zaufaniem i 
miał wielu przyjaciół. Znano go dobrze w naj­
elegantszych lokalach warszawskich, gdzie regu 
lował często wysokie rachunki za siebie j swych 
kompanów. Śledztwo przeciwko rejentowi 
wszczęte zostało na skutek skargi izby skarbo­
wej, która przeprowadziwszy lustrację ksiąg, 
ustaliła, że szereg pozycyj zostało sfałszowa­
nych. Bachański wykazywał niższ- ceny sprze- 

prezentantów wojska z dowódcą Obrony Wy­
brzeża Komandorem dypL Frankowskim i portu 
z dyrektorem Urzędu Morskiego inż. Łęgowskim 
na czele, oraz oddziahi Morskiego Syndykatu 
Dziennikarzy, Komisarz Rządu wznosząc kielich 
na cześć dostojnego gościa podkreślił w serdecz 
nych słowach radość z powodu powrotu do zdro 
wia pana Wojewody i przybycia włódarza Zie 
mi Pomorskiej do Gdyni, o której tak szczerze 
nawet w czasie swej niebezpiecznej choroby a- 
ni na chwilę nie przestawaj się troszczyć.

W dniu wczorajszym w godzinach południo­
wych pan Wojewoda odbył długą konferencję z 
naczelnikami Komisarjatu Rządu i z kierowni­
kami przedsiębiorstw miejskich, poczem przy­
jął na audjencji przedstawicieli P. W. i W. F., 
Prezesa Związku Kupców Samodzielnych dr. 
Smolenia i delegacje Ligi Morskiej i kolonjal- 
nej,

W godzinach popołudniowych Pan Wojewo­
da Kirtiklis opuścił Gdynię udając się do Wej 
herowa, skąd przez Kartuzy i Kościerzynę po­
wróci do Torunia.

Panu wojewodzie towarzyszy radca Ży­
liński.

Punktualnie o godz. 17 nastąpił pirzyjazd 
Pana Wojewody Kirtiklisa z małżonką. Naj­
pierw powitał Dostojnego Gościa w imieniu 
miasta burmistrz Bolduan wręczając Mu na ta­
cy klucze miejskie. Sokolice i uczenice miejsco 
wego Gimnazjum, wręczyły równocześnie Pa­
ni Wojewodzinie wiązankę kwiatów.

Po przywitaniu się a przedstawicielami u- 
rzędów, wojska, duchowieństwa i radnemi 
miej.skiemii, Pan Wojewoda przeszedł przed 
frontem oddziałów, poczem udał się do apar­
tamentów w Starostwie na krótki odpoczynek.

Przebieg konferencji z przedstawicielami or 
ganizacyj gospodarczych i społecznych, która 
odbyła się następnie, podamy w numerze ju­
trzejszym.

pamiętała go dokładnie: 15231. Opowiedziała o 
tem we wsi i starsi poradzili jej, by kupiła los 
tego numeru. Pnzypadek zrządził, że los był 
jeszcze niiesiprzedany i znajdował się w jednej 
kolekturze w Sosnowcu. Julka kupiła tę ćwiart­
kę, głęboko przekonana, że wygra. I rzeczywi­
ście wygrała. Sen sprawdził się.

Kilkanaście tysięcy wygrał również pewien 
młody warszawski urzędnik bankowy. Kolektor 
zadyszany przyszedł do niego do mieszkania 
zaraz z rana z radosną nowiną. Młodzieniec le 
żal jeszcze w łóżku, a usłyszawszy o swojej 
wygranej, odwrócił się na drugi bok, mrucząc 
„Jeśli wygrałem, to mogę się dziś wyspać i nie 
iść do biura".

daźne w aktach gruntowych, celem wykazania 
mniejszych opłat na rzecz skarbu państwa i 
sejmiku. Nadużycia, popełniane w ten sposób, 
sięgały sumy około 8000 złotych.

Rejenta aresztowano j wówczas poczęły na­
pływać skargi od szeregu osób prywatnych, któ 
re oskarżyły Bachańskiego o przywłaszczenie 
depozytów na ogólną sumę przeszło 7.000 zł.

W toku śledztwa Bachański przyznał się do 
winy częściowo, mianowicie wyjaśnił, źe isto­
tnie przywłaszczył opłaty skarbowe na sumę 
3.048 zł., opłaty samorządowe na sumę 900 zł., 
oraz opłaty na rzecz sejmiku w wysokości 127 
zł. Sumy te zamierzał pokryć, jednak nie tzdą-

Zw. Strzelecki powiatu 
mogileńskiego do p. gen. 

Pasławskiego
Dowódca O. K. VIII w Toruniu, p. gen. Pa­

sławski ottrzymał następujący telegram od strzel 
ców z Mogilna:

„Obecni delegaci powiatowego zjazdu spra­
wozdawczego Związku Strzeleckiego powiatu 
mogileńskiego w dniu 18. II. 1934 T. składają 
Ci, Panie Generale, wyrazy głębokiego hołdu 
i radości 1 okazji uchwalenia nowej Konstytu­
cji w dniu 26. I. 1934 r. zapewniając, źe od­
działy Związku Strzeleckiego powiatu tutejsze­
go reprezentowane przez delegatów czuwają i 
czekają w zwartych szeregach, aby bronić gra­
nic mocarstwowej ojczyzny. Nie damy Pomo­
rza |

Zarząd P. W. Z. S. Mogilno'.

Nowy'Zarząd Okręgowy 
Federac|i Kolegowców 

Polskich
Decyzją Zarządu Głównego Federacji Kole- 

jowców Polskich, z dnia 13 bm. zwolniony zo­
stał ze stanowiska prezesa okręgowego Federa­
cji Kolejowców Polskich p. Józef Warkocz, a 
równocześnie został powołany nowy Zarząd 
Okręgowy w następującym składzie: prezes — 
p. Stanisław Lipiński, wiceprezes — p. Antoni 
Polak, sekretarz administracyjny p. Broni­
sław Koośzmski, sekretarz organizacyjny — p. 
Mieczysław Kwaśnik, skarbnik — p Franciszek 
Śmigielski, wszyscy z Bydgoszczy, oraz, człon­
kowie zarządu p. Tomasz Gordon z Bydgosz­
czy i p. Franciszek Szablewski z Tczewa.

Drużyny harcerek zagranica 
Przegląd organlzacyj w państwach 

europejskich
Według posiadanych w Głównej Kwaterze 

Harcerek danych w cyfrach, rozwój ołgarwza- 
cjii harcerek polskich w państwach europej­
skich przedstawia się, jak następuje:

Francja — 46 drużyn, obejmujących 960 har 
cerek, 9 gromad zuchowych w sumie 180 zu­
chów; Bclgja — 9 drużyn, obejmujących 159 
harcerek u 9 gromad zuchowych; Łotwa — 16 
drużyn, obejmujących 430 harcerek z 7 groma­
dami w sumie 125 zuchów; Rumunja — 3 dru­
żyny, obejmujące 686 harcerek i 1 gromada zu­
chów w liczbie 48 dziewcząt; Gdańsk — 5 dru­
żyn, obejmujących 172 harcerki; 2 gromady z 
22 zuchami; Czechosłowacja — 18 drużyn, obej 
mujących 360 harcerek; 2 gromady zuchowe, 
liczące 40 zuchów; Niemcy — 7 drużyn, 150 
harcerek, 3 gromady w liczbie 90 dziewcząt; Wę 
gry — 2 drużyny, liczące 30 harcerek iz 1 gro­
madą ■zuchową, liczącą 15 zuchów; Estonja — 
10 drużyn. W Europie ruch harcerski żeński — 
obejmuje 2300 harcerek i 530 zuchów.

Włamywacze w mieszka­
niu staruszki

W Warlubiu (pow. świecki) mewy kry ci do­
tychczas sprawcy włamali się do mieszkania 
82-letmiej Anny Osińskiej i córki jej Marjan- 
niy Jaworskiej, żądając pod groźbą rewolweru 
wydania pieniędzy. Splądrowawszy całe miesz­
kanie, bandyci na wszczęty przez p. Jaworską 
alarm uciekli pod osłoną nocy. O powyższym 
wypadku napadnięci nie donieśli policji, unie­
możliwiając temsamem wszczęcie pościgu.

żył tego dokonać skutkiem nadużyć, popełnio­
nych przez jednego z urzędników kancelarj*. 
Istotnie dawny dependent Bachańskiego pobie­
rał od klientów opłaty ponad taksę; gdy nad­
użycia te wyszły na jaw, Bachański pokrył 
straty klientów.

Bachański usunięty został ze stanowiska re­
jenta w drodze dyscyplinarnej. Do sądu przy­
wieziono go z więzienia, gdzie pozostaje od cza­
su wykrycia afery.

Dalszy ciąg procesu Bachańskiego odbędzie 
się dnia 10 marca b. r., przerwę zarządzono dla 
przeprowadzenia przez biegłych ekspertyzy 
buchalteryjneL
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Kalendarzyk rzym.-kat.
Piątek Piotra Damjana Dk. 
Sobota Macieja Ap.

— Dyżur nocny aptek od dnia 22 do 28 bm. 
dyżuruje w śródmieściu „Apteka Centralna" 
ul. Chełmińska; na Bydgoskiem Przedmieściu 
apteka „Św. Anny" ul. Mickiewicza; ma Mo- 
krem apteka „Pod Łabędziem", ul. Kościuszki.

REPERTUAR KIN.
MARS — Nieznajoma z telefonu 
ŚWIATOWID — Baby.
PAŁACE — Precz z miłością. 
LIRA — Katarzyna Wielka.

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Tel. kasy 900 dyr. Jóiet Cornobls Sezon 1933/34

REPERTUAR
W piątek, dnia 23 bm. o godz. 20-tej 

Przedstawieni* dla wojska
„C Y R A N 0 DE BERGERA C“

Komedja bohaterska w 5-ciu aktach E. Rostanda 
przekład M. Konopnickiej i Zagórskiego 

Abonamenty i passe-partout nieważne

W sobotę, dnia 24 bm. o godz. 20-tej 
P r e m j e r a

„DRUGIE IMIĘ MIŁOŚCI" 
Komedja w 3 aktach St. Miłaszewskiego 

z wyst. gość. St. Mazarekówny.

W niedzielę, dnia 25 bm. o godz. 16-tej 
Tania popołudniówka 

Ostatni raz
„DOM OTWARTY*4
Komedja w 3 akt. M. Bałuckiego 

Ceny najniższe od 0.25 do 1.45 zł.
W niedz elę, dnia 25 bm. o godz. 20-tei 

hDRUGIE IMIĘ MIŁOŚCI" 
Komedja w 3 akt. St Miłaszewskiego 

z wyst. gość. St. Mazarekówny

informator 19 
dla prsu jezdny cli ||

Sotuniu 
Polecamy restauracje i kawiarnie 
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniej<s<zej 

kuchni na Pomoreu. — Dancing, 
Kantorowicz — Szeroka 18 — Bar i restaura­

cja najlepsza i najtańsz .
Restauracja „Satyr", Łazienna 13. Pierwszo­

rzędna kuchnia — Dancing.
Śniadalnia. Probiernia win — Grześkowiak 

daw. Damiana i Kordas, St Rynek 33.
Najlepsza okazja kupna:
B. H oz akowski, ul. Mostowa 28, teł. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

SchwenKgrub — Radjo, ul. Łazienna 17 
Aparaty —• części.

B. Wilamowski, Żeglarska 24. — Tanio — 
Bielizna —- Galanteria — Trykotaże.

Biurowe przybory — papeteria — Fr. Więcek, 
Mostowa 38. Oprawa książek i obrazów.

Z miasta
— Związek Legjonistów Okręgu Pomorskiego 

urządza w dn. 25 bm, w kasynie garnizonowym 
przy ul. Żeglarskiej herbatkę koleżeńską celem 
uczczenia 10-letniej pracy społecznej prezesa o- 
kręgu Związku Legjonistów, mgr. T. Schaba.

— Doroczne zwyczajne Walne Zebranie To­
ruńskiego Koła Towarzystwa Czytelni Ludowych 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 lutego 1934 
r. o godz. 18-tej (tj. 6 wieczorem) w auli miej- 
łkiego Gimnazjum Żeńskiego, ul. Wielkie Garba- 
ry 9. Porządek obrad: 1. Zagajenie. 2. Odczyta­
nie protokołuł obrad Walnego Zebrania z 17. 3. 
1933. 3. Sprawozdanie Zarządu z działalności w 
Toku 1933. 4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
5. Wybór Komisji matki. 6. Wybór Kierowni­
ctwa Koła w liczbie 12 członków na okres lat 
trzech. 7. Wybór 5 członków Komisji rewizyj­
nej. 8. Wolne wnioski.

Uprasza się PT. Członków o liczne przybycie 
na to walne zebranie. Wszyscy abonenci czy­
telni TCL. uważani są za członków i mają prawo 
wziąć udział w tern zgromadzeniu.

— Baczność Legjoniści! Odprawa Oddziału 
toruńskiego odbędzie się w sobotę dnia 24. 2. 
34 r. o godz. 18 w lokalu przy ul. Warszawskiej 
10, III p. Zarząd.

— Kawa-Bridge. Zarząd Rodziny Urzędniczej 
ziemi pomorskiej w Toruniu urządza w dn. 24 
bm. o godz. 8-ej w Kasynie Garnizouowem przy 
ul. żeglarskiej Kawę-Bridge z uprzejmem udzia­
łem artyst/w Teatru Narodowego. Celem tego 
wieczorku jest towarzyskie zapoznanie się wszy 
stkich członków. Wstęp od osoby 1 zł. 50 gr., 
za co otrzymać będzie można kawę z ciastka­
mi.
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Dokoła projektu utworzenia spółdzielni 
spożywców w Toruniu

Akcja około organizacji powszechnej spół­
dzielni spożywców w Toruniu jest w toku. O- 
becnie z okazji zebrań i posiedzeń różnych in- 
stytucyj sprawa ta jest dyskutowana. Założe­
niem spółdzielni spożywców zainteresowały się 
organizacje kobiet.

Na odbytem dn. 17 bm, zebraniu miesięcznem 
Organizacji Przysposobienia Wojskowego Ko- 
hiet do Obrony Kraju wygłosi! referat „O wa­
runkach zakładania spółdzielni spożywców" p.

„Zaliczkowe" interesy zbołowe 
pp. Lemańskiego i Maja

Fikcyjne przedsiębiorstwo, które nazbyt szybko uległo likwidacji
Leon Lemański i Alfons Maj, odznaczali się 

posiadaniem doskonałego zmysłu kupieckiego. 
Założyli wńęc sobie w Toruniu przy ulicy Ko­
pernika 22 przedsiębiorstwo zbożowe.

Pieniędzy nie mieli, ale na cóż istnieją 
naiwni ludzie? Jeździli aż do Gniewkowa i 
Inowrocławia i tam, wpłaciwszy pewne małe 
„a con>to‘‘, kazali sobie przysyłać do Torunia 
większe transporty zboża, mąki, kasz i t. p. to­
waru, za który resztę należności mieli uiścić 
w Toruniu po otrzymaniu transportów.

Zgromadziwszy w ten sposób tanim kosztem 
pewien zasób towaru, zamknęli „interes" i na-

KINO „LIRA" NIEZWYKŁA PREMJERA!
Arcyfilm na który czekał świat

KATARZyNA WIE1KA
Ukoronowana rozpustnica, inicjatorka rozbiorów Polski. Miljonowy film dla miljonów! 
W roli tytułowej Elżbieta Berguer, Car Piotr III. Douglas Fairbanks jr.

X sali sadowej

Zasadzenie amatorów cudzej własności
Józef Rutkowski trudnił się stałem „opróż­

nianiem" kieszeni obywateli, załatwiających 
swe sprawy w Urzędzie Pocztowym nr. 1 w 
Toruniu. Za powyższe „wyczyny" Sąd Grodz­
ki w Toruniu podyktował mu 1 rok więzienia.

Również Anastazja Zakrzewska była „arna-

„Słowo Pomorskie" przed Sądem 
Starościńskim w Toruniu

W ubiegłą środę redaktor odpowiedzialny 
„Słowa Pomorskiego" p. Komorowski został 
przez Sąd Starościński w Toruniu skazany na 
100 zł. grzywny, z zamianą — w razie nieścią­
galności tej kwoty na 6 dni aresztu, za nieu-

Z teatru
Dziś w piątek, dnia 23. bm. o godz. 20-ej 

przedstawienie dla wojska „CYRANO DE 
BERGERAC". Abonamenty i passe-partout 
nieważne.

W sobotę, dnia 24. bm. o godz. 20-tej pre- 
mjera komedji współczesnej w 3 aktach St 
Miłaszewskiego „DRUGIE IMIĘ MIŁOŚCI", 
która na scenach stołecznych spotkała się iz 
entuzjastyczinem przyjęciem ze strony publi­
czności. Świetna treść, ciekawa akcja, , żywe 
postacie w wykonaniu St. Maztarekówny ulubię 
nicy scen warszawskich, która tak dobrze za­
prezentowała się jako Roksana na naszej sce­
nie, jak i W. Domańskiego, nowego artysty 
tut. teatru. Dzielnie im sekundują Z. Korejów- 
na i dyr. Comobis, który zarazem wyreżyse­
rował tę komedję. W pozostałych rolach K. 
Tomaszewski, Barański i inni.

Fr, Masłowski, członek T-wa Kooperatystów w 
Toruniu. Po referacie odbyła się dyskusja, w 
wyniku której członkinie O. P. W. K. wypo­
wiedziały się za czynnem poparciem inicjaty­
wy Sekcji Kobiecej przy Towarzystwie Koope- 
ratystów co do założenia w Toruniu omawianej 
placówki.

Informacyj o warunkach przystąpienia do 
spółdzielni udziela Sekretarjat T-wa Koopera- 
tystów.

stępnie... uciekli. Policja ich jednak na czas 
dogoniła i zamknęła w areszcie.

Okazało się, że Lemański i Maj w powyższy 
sposób oszukali pp. Tadeusza Jarząbkiewicza, 
Czesława Zielińskiego, Edmunda Foltynowicza 
i Maurycego Hersza, którzy razem ponieśli stra­
ty w wysokości 1.500 zł.

Osoby, poszkodowane przez wspomnianych 
oszustów, które o swych stratach policję jesz­
cze nie zawiadomiły, proszone są o zgłoszenie 
się pisemne, telefoniczne, lub osobiste do Głów­
nego Komisarjatu P. P. w Toruniu.
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torką" cudzej własności. Za kradzież płaszcza 
dziecięcego ze Szkoły Wydziałowej w Toruniu 
Sąd Grodzki skazał ją na 2 lata więzienia. Po­
nadto Zakrzewska została ukarana 8-tygodnio- 
wem więzieniem za znieważenie posterunko­
wego, dozorującego ją w areszcie.

miesaczonic sprostowani, dotyczącego arty­
kułu p. t.: „Gilotynowanie protestów wybor­
czych w Kościerzynie" oraz na 50 zł. grzywny, 
z zamianą na 3 dni aresztu, :za lekceważący 
zwrot o p. wiceministrze Komunikacji.

JTo Irtałijm ctnioroftofiM 
Światowid — „Baby**

„Baby" jest bezsprzecznie jedną z najlep­
szych komedyj obecnego sezonu kinowego w 
Toruniu.

Dowcipnem w tym obrazie jest przeciwsta­
wienie pensjonatu, w którym uczenicc bawią 
się i piją whisky — szkole baletowej, w której 
tancerki muszą prowadzić surowy tryb życia. 
Mimo wszystko rozkoszne „baby" — Anny On- 
dra — potrafiła i tam przeprowadzić prawdzi­
wą rewolucję. Anny Ondra, przemiły łobuz 
filmowy, cieszy się niebywałą sympatją naszej 
publiczności, a filmy w reżyserj! Łamacza ma­
ją w Polsce wybitne powodzenie choćby ze 
względu na to, że są nagrywane w zrozumiałym 
Ua nas, pobratymczym języku słowiańskim. (Sz)

Prez. Donimirski objął 
urzędowanie 

w Pom. Izbie Rolniczej
Onegdaj objął swój urząd nowo wybrany 

prezes Pom. Izby Rolniczej w Toruniu p. J&n 
Donimirski.

O godz. 10 rano cały personel urzędniczy 
Izby z dyrektorem i naczelnikami wydziałów’ 
na czele zgromadzał się, by wspólnie powitać 
nowego prezesa.

W imieniu zgromadzonych przemówił do p. 
Donimirskiego p. dyr. Dykier, witając go na 
nowom stanowisku jako zwierzchnika Izby.

W odpowiedzi p. prez. Donimirski zaapelo­
wał do całego zespołu urzędniczego Izby, aby 
nie szczędząc wysiłków, nadal owocnie praco­
wał dla dobra rolnictwa pomorskiego i państwa. 
Dalej mówca wspomniał w serdecznych sło­
wach o zasługach położonych dokoła organiza­
cji Izby przez poprzedniego prezesa p. dr. Es- 
den-Tempskiego, poczem weizwal zgromadzo­
nych, by w działalności swej szli drogą wska­
zań Budowniczego Państwa, Marszałka Piłsud­
skiego, pod 'rządami którego powstał j rozwinął 
się w Polsce samorząd rolniczy, stanowiący dziś 
tak ważny dział naszego życia gospodarczego 
i społecznego.

Na tem skromna uroczystość powitania no­
wego prezesa Izby została zakończona.

Kolegium sędziów strzelecko- 
łuczniczych przy pracy

W dniu 26. I. br. odbyło się w lokalu Ko­
mendy Okręgu VIII Z* S. w Toruniu walne 
zebranie, a następnie posiedzenie Zarządu 
Okręg. Polskiego Kolegjum Sędziów strzelec- 
ko-łuczniczych. Na posiedzeniu wyłoniono 
Zarząd w składzie następującym:

Przewodniczący ppłk. Józef Packa, zast. 
przew. komisarz Boleslpw Buykck, sekretarz 
por. rez. Tadeusz Wallner, członkowie staro­
sta Zygmunt Kalkstein, prof. Leopold Adani- 
cio, ppor. Albin Dąbrowski.

Na wniosek przewodniczącego Zarządu 
uchwalono zwrócić się do organiizacyj pracu­
jących na niwie strzelectwa z apelem współ­
pracy i podania kandydatów na sędziów po­
wiatowych. Ponadto celem ożywienia pracy 
uchwalono zamianować wszystkich Komen­
dantów Powiatowych P. W. na terenie O. K. 
VIII sędziami powiatowemi.

Następne posiedzenie Zarządu Okr. Pol. 
Kolegjum Sędziów strzelecko-luczniczych od­
będzie się w drugiej połowie marca Tb.

P. inż. Głowacki również skarży 
pisma „narodowe"

W uzupełnieniu wzmianki zamieszczonej 
pod tyt. „Nowa bezprzykładna napaść prasy 
„narodowej" na Związek Strzelecki" dowia­
dujemy się, że p. inż. Józef Głowacki wystą­
pił również na drogę sądową przeciwko win­
nym zamieszczenia oszczerczego artykułu w 
„Kurjerze Poznańskim" i „Słowie Pomor­
skiem".

Za rozmyflne wprowadzenie 
w błąd władzy bezpieczeństwa

W dniu 21 bm. Mar ja Lewandowska, wła­
ścicielka sklepiku pnzy ulicy Mickiewicza 80 
została przez Sąd Starościński skazana na 100 
zł. grzywny, z ewentualną zamianą na 6 dni 
aresztu, za rozmyślne ukrycie przed posterun­
kowym P. P. skonfiskowanych egzemplarzy 
„Słowa Pomorskiego".

Tylko zachwyt
budzą polskie organizacje 
wychowania fizycznego

Bukareszt, 23. II. — (PAT). Miesięcznik ru­
muński „Educatia Fizica", organ Urzędu Wy­
chowania Fizycznego poświęca większą część 
swego ostatniego zeszytu Polsce, zamieszczając 
obszerny artykuł o organizacji wychowania fi­
zycznego w Polsce, w którym opisuje w sło­
wach entuzjastycznych wzorowe urządzenia 
C. I. W. F. i świetną organizację P. U. W. F.

W tymże numerze jeden z uczestników zi­
mowej wycieczki rumuńskiego Urzędu Wycho­
wania Fizycznego do Polski kpt. Nicoleseu opi­
suje szczegółowo świetne wrażenia, jakie od­
nieśli goście rumuńscy w liczbie 40 osób w 
Krakowie, Zakopanem, Warszawie i Lwowie.

A to czemu?
Rozwiązanie polskich organizacyj 

robotniczych w Austrji
Wi»deń, 23. II. (PAT). Wczoraj opieczęto­

wany został przez policję wiedeńską lokal [sto­
warzyszenia robotników polskich ,rS’ła“. W 
ten sposób zostały rozwiązane trzy polskie sto­
warzyszenia robotnicze, a mianowici' S‘ła, Pro- 
letarjast i Nwzód
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0 uregulowanie spraw finansowo-gospodarczych 
warsztatów rolnych 

Posiedzenie Komitetu Woiew. w Toruniu
W poniedziałek odbyło się posiedzenie Wy­

działu Wykonawczego Wojewódzkiego Komite­
tu do Spraw Finansowo - Rolnych w Toruniu, 
któremu przewodniczył wiceprezes p. dr. Siu­
do w ski.

Po sprawozdaniu sekretarza z działalności 
biura w którem omówiono dotychczasową owo­
cną pracę komitetu dla rolnictwa pomorskiego, 
Wydział zatwierdził regulamin dla biur powia­
towych delegatur Komitetu, które w najbliż­
szym czasie rozpoczną swoją pracę a w zasa­
dzie będą wcielone do sekretariatów Towa­
rzystw Rolniczych Powiatowych. Wytyczne 
pracy biur powiatowych idą w kierunku usu­
nięcia licznych i kłopotliwych zagadnień natu­

ry finansowo - gospodarczej związanych z ak­
cją oddłużeniowa rolnictwa.

Rolę powiatowych delegatur do spraw fin.- 
rolnych zasadniczo spełniać będą sekretarjaty 
T. R. P., których zadaniem będzie zajmowa­
nie 61 ę w szczególności sprawami własności 
ziemskiej do 100 ha.

Przewodniczącymi delegatur pozostają na­
dal p. starostowie powiatowi. Czynności biu­
rowe delegatur dla członków Tow. Roln. Pow. 
mogą być bezpłatne, dla nieczłonków za jedno­
razową opłatą wstępną, która uprawniać będzie 
do stałego korzystania z porad i informacyj biu­
ra delegatury.

Na posiedzeniu m. in. omówiono sposób o- 
6tatecznego uporządkowania sprawy biegłych

sądowych dla spraw rolnych na terenie woje­
wództwa pomorskiego, ponieważ jak życie wy­
kazało nie wszyscy mają dostateczne fachowe 
przygotowanie, a długotrwały brak bezpośred­
niej styczności z aktualnemi zagadnieniami rol­
nictwa często wpływa ujemnie na ich orzecz­
nictwo.

W dalszym ciągu przedyskutowano wyniki 
akcji oddłużeniowej rolnictwa i uchwalono wy­
stąpić do czynników miarodajnych o noweliza­
cję, w interesie rolnictwa niektórych ustaw i 
rozporządzeń oddłużeniowych, co przyczyni się 
do ostatecznego uregulowania warunków finan­
sowo - gospodarczych poszczególnych war­
sztatów rolnych.

Chełmża
— Z rady miejskiej. Na ostatmem posie­

dzeniu Rady Miejskiej uchwalono budżet m 
rok 1934-35, wykazujący 900.000 ri. po stronie 
dochodów i rozchodów. Na wiceburmistrza 
miasta p. starosta powiatowy zatwierdził p. No 
wi eki ego.

— U senjorów „Legjonu Młodych-. 15 bm 
odbyło się walne zebranie Koła Senjorów „Le 
gjoaiu Młodych”. Omówiono szereg spraw or­
ganizacyjnych oraz wybrano nowy zarząd, do 
którego weszli pp. inż. Adamiec, nacz. Buchołz 
inż. Kleszczyński, prof. Rywak, dr. Wyszkow­
ski i burm. Kurzętkowski.

— Przewodniczącym Rady Komunał. Kaey 
Oszczędności wybrano ostatnio p. Wiktom 
Olszewskiego.

Zabił ukochaną i sam 
ciężko się postrzelił 

Tragedia mlłnsna w Kruszynach 
pow, brodnickiego

Dnia 22 bm. o godz. 7 znaleziono pod 
stogiem owsa na polu majątku Kruszyny 
pow. brodnickiego zwłoki Klary Klonow­
skiej, lat 17 zamieszkałej w Dąbrówce pow. 
brodnickiego, oraz leżącego obok niej ran­
nego Edmunda Lisewskiego lat 20, z Kru­
szyn.

Rannego Lisewskiego przetransportowa­
no domieszkania jego oica w Kruszynach. 
Dochodzenie wykazało, że Lisewski doko- , 
nal zabójstwa na osobie Klonowskiej, po­
sługując się bronią palną, dostarczoną przez 
nią, a następnie wystrzałem, z tej samej , 
broni zranił się ciężko w lewy bok.

Czynu tego dokonał na tle miłosnem. 
Zwłoki Klonowskiej zabezpieczono do dy­
spozycji władz sądowych.

Programy radiowe
PIĄTEK, 23 LUTEGO.

Radjostacja Warszawska.
7.20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Da. por. 

7,40 D. c. muzyki z płyt. 7,55 Chwilka gospo­
darstwa domowego. 12,05 Muzyka popul. z płyt
12.30 Wiad. meteorol. 12 33 D. c. muzyki popul. 
z płyt. 15,25 Wiad. o eksporcie polskim. 15,30 
Wiadomości gospod. 15,40 Koncert zespołu jaz­
zowego Ark Flato. 16,10 Recital fortep. M 
Mirskiej. 16,55 „Tad. Bocheński w roli znawcy 
niektórych instrumentów" (płyty). 17,25 Kon­
cert chóru ukraińskiego im. Łysenki pod dyr. 
S. Sołłohuba. 17,50 „Nowiny rolnicze". 18,00 
Odczyt z . cyklu corg. przez Min. W. R i O. P. 
„Nowa ustawa akademicka w stosunku do mło­
dzieży", wygł. p. nacz. Al. Kawałkowski. 18,20 
Polska muzyka ludowa w wyk. kapeli ludowe; 
F. Dzierżanowskiego i Suchockiego. 20,02 Po­
gadanka muz. wygł. p. K. Stromenger. 20.15 
Transm. z Filharm. Warcz. Fragment koncertu 
symfon. Wyk.f Ork. Filh. pod dyr. I. Neumarka. 
21,00 Transm. z Belgradu. Fragment międzyear. 
koncertu muzyki jugosłowiańskiej. Wyk.: ork. 
symfoniczna pod dyr. Dragutina Pokorni i Via- 
deta Popovitch (śpiew). 22,00 „Sąd nad Kop­
ciuszkiem", Jan Waśniewski (felj. liter). 22,15 
D. c. transm. koncertu z Filharm Warcz. 22.40 
Muzyka tan. 23,00 Wiadomości meteorol. dla 
komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 23,05—
23.30 D. c. muzyki tan.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj 
krajowych.

18.20 Poznań. Utwory fortep. w wyk. Ma- 
rji Szczerbińskiej.

18,40 Pieśni w wyk. Marjana Zygmańskie- 
go (baryton).
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Radjostacja Warszawska.

7.20 Muzyka ludowa (płyty). 7,30 Dz. por 
7,40 D. c. muzyki z płyt. 7,55 Chwilka gospodar­
stwa domowego. 12,05 Koncert zespołu jazzo­
wego W. Wilkosza. 12,30 Wiad, meteorol, 12.36 
D. c. koncertu eesp. jazzowego. 12,55 Dz. poł. 
15,25 Wiad. o eksporcie polskim. 15,30 Wiad. 
gospod, 15,40 Pieśni w wyk. B. Malinowskie! 
(msopran). Przy fortep. prof. L. Urstein. 15,55 
„Chwilka lotnicza i przeciwgazowa". 16,00 Aud. 
dla chorych 16,40 Francuski (kurs średni). Lek­
tor. 16,55 Koncert popul. w wyk. ork. symf. P 
R. pod dyr. J. Ozimińskiego z udziałem J. Po­
pławskiego (tenor). Akomp. prof. L. Urstein. 
17 50 „Przegląd prasy roln. kraj, zagrań.”. 18,00 
Reportaż. 18,35 Polski jazz w kraiu i zagrani­
cą. Wyk,: O. Łada (śpiew) i M. Altenberg oraz 
W. Rybczyński (2 fortepiany). 19,00 Transm. z 
Sali Rady Miejskiej fragmentu akademji z oka­
zji Narodowego Święta Estonji: a) Przemówie­
nie min. Hubickiego, prezesa Tow. Polsko- 
Estońskiego, b) przemówienie b. Naczelnika 
Państwa Estońskiego p. Einbunda. 19,25 Recy­
tacje poezyij (kw. poetycki). 19,40 Wiad. sport, 
20,00 „Myśli wybrane". 20,02 Muzyka lekka 
Wyk. ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota. 21,00 
Skrzynka pocztowa techniczna omówi p. W. 
Frenkiel. 21,20 Koncert muzyki polskiej, po­
święcony twórczości I. J. Paderewskiego, Wyk.: 
J, Turczyński (fortepian). 22,00 Muzyka tan z 
kaw. „Polonia”. 23,00 Wiad. meteorol, dla ko­
munikacji lotn. i kom. policyjny. 23,05—24.00 
^Kukułka Wileńska**.-

USgi ftW pośpiesznych 

przesyłek drobnicowych 
o<£ granicy czechosłowackie]! <2o stacyg polskich

Od dnia 15 bm. wprowadzone zostały ulgo­
we stawki na przewóz pośpiesznych przesyłek 
drobnicowych o wadze nieprzekraczającej 60 
kg od sztuki, nadawanych pociągami pośpiesz- 
nemi od granicy austrjacko - czechosłowackiej 
w Breclav do stacyj polskich.

Ulgowa stawka wynosi 22,37 zł od 100 kg 
i może być stosowana przy osiągnięciu mini­
malnego kontyngentu 120 t do wszystkich 45 
stacyj polskich, do których 6ą przewidziane ul­
gowe stawki opłat przewozowych

Do tego kontyngentu włącza się również 
przesyłki drobnicowe nadawane ze stacji Wien

— Nordbahnhof do polskich stacyj portowych 
na podstawie taryfy artykułowej Nr. 1 (czecho­
słowacko - polskiej taryfy portowej).

Przy przewozie wysokowartościowych towa- 
l rów rozstrzygająca dla wyboru drogi je6t w 
pierwszym rzędzie szybkość przewozu, wobec 

1 czego nowo wprowadzona ulga taryfowa nale­
życie wykorzystana przez interesantów może 
stanowić o skierowaniu do Gdyni znacznych 
transportów wartościowej drobnicy z Austrji i 
za nią położonych krajów do krajów bałtyc­
kich i skandynawskich.

Golub
—- Wśród kolejarzy na Kaszubach. Dnia 16 

bm. odbyło się w świetlicy w Somoninie doro 
czne walne zebranie KPW ogniska Wieżyce.

O godz. 16 zagaił zebranie prezes oh. Gra- 
dolewski witając jednocześnie serdecznymi sio 
wy delegata zarządu Okr. Komendanta Rejonu 
ob. Węglowiozą z Gdańska. Przewodniczącym 
zebrania wybrano jednogłośnie obywatela 
Węglowicza, który wygłosił referat o Konsty­
tucji. Obszerne sprawozdania z całorocznej 
działalności zdawali ob.: prezes Gradolewski, 
sekretarz Kukowski, ref. kult. ośw. Skrzydlew­
ski, skarbnik Serkowski, ref. wych. fi»., Formę 
la, ref. Kasy Samopomocy Nowicki, kult rew. 
Ebertowski. W dyskusji słyszało się jedynie 
słowa pochwały dla zarządu. Zebrani uchwalili 
jednogłośnie absolutorjum. Deflegat Okręgu 
ob. Węglowicz z głębokiem uznaniem stwier­
dził, że ognisko nie tylko wykonało wszelkie po 
lecenie, lecz wykazało ponadto dużo inicjatywy 
w pracach dla dobra organizacji i Państwa. Za 
rząd pozostał w tym samym składie jaki był 
w roku ub. W wolnych głosach zebrani uchwa­
lili rezolucję do Pana Wojewody w Toruniu. 
Po wyczerpaniu porządku obrad przewodniczą 
cy solwował zebranie.

Giełdy
Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbotowo>Towarowej 
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.

Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie.

Standarty;
Pszenica 748 g/1 (127,1 f. h.) 
Żyto 704 g/1 (119,7 f. h.) 
Owies 479 g/1 (80 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 673 g/1 (114,1 f. h.) 
Jęczmień pastewny 643 g/1 (108,9 f. h.)

Port gdyński dla Czechosłowacji
Wicekonsul R. P. z. Mor. Ostrawy p. Do 

mańsid, z okazji swego pobytu w kraju 
przybył onegdaj do Gdyni, aby odwiedzić 
„Polsko - Czechosłowackie zrzeszenie dla 
popierania współpracy gospodarczej i wy­
korzystania portu gdyńskiego”.

Przedwczoraj odbyło się posiedzenie za­
interesowanych sfer gospodarczych i porto­
wych, przy udziale wicekonsula Domań­
skiego, na którem omawiano możliwości 
powiększenia przeładunków czeskich przez

porty polskiego obszaru celnego, a zwłasz­
cza przez Gdynię.

Stwierdzono przy tem ogromne zainte­
resowanie się tą sprawą samej Czechosło­
wacji., jak również skuteczną dla Gdyni 
działalność propagandową analogicznego 
Towarzystwa Czesko-Polskiego w Moraw­
skiej Ostrawie,

Na posiedzeniu tem utworzono sekreta- 
rjat Polsko - Czeskiego Stowarzyszenia w 
Gdyni, który powierzono p. red. Leonowi 
Godlewskiemu.

żyto............................ • » X4,5O-~U,75
usposobienie: spokojne

Pszenica .... • 17,50—18,
usposobienie: spokojne 

Jęczmień browarowy s • 14,50—15.50
Jęczmień przem. . . • • 13,75—14,00
Owies .... • • 11,75—12,35
Mąka żytnia 65 proc wł. worka 21,00—33,00
Mąka żytnia 60 proc. wł. worka

usposobienie: spokojne
Mąka pszenna 65 proc. wł. worka 30,00—31,50

usposobienie: spokojne 
)tręby żytnie . . • 9,75- 10,50
Otręby pszenne . • • • 10,50—11,00
Otręby pszenne grube • • 11,50—12,00
Rzepak . ... • 9 42.00—44,00
Rzepik zimowy , . • • 42,00—44,00
Peluszka .... • * 13,00—14,co
Groch Victoria . . • • 23,00—26,50
Groch Folgera . . • e 19,00—22,00
Koniczyna żółta, odłuszczona e 90,00—110,00
Ziemniaki jadalne • e

Makuch lniany . . • • 19,00- 20.00
Makuch rzepakowy . • • 15,00—16,00
Makuch słonecznikowy • • 16,50—17,50
Mak niebieski . . . • • 46,00—50,00
Gorczyca .... • • 32,00—34,00
Siemię lniane i . . • • 40,00—44,00
Wyka . . . . • e 13,00—14,00

i ——> ♦ i

Zagranica interesuje sie polska żegluga
Prasa zagraniczna w dużej mierze interesu­

je się ostatnio sprawami źeglugowemi w Pol­
sce, którym poświęca sporo miejsca na swych 
kumach, omawiając rozbudowę portu gdyńskie­
go, powiększanie się polskiej floty handlowej, 
transportów morskich i t. p.

„Journal ot Commerce ®nd Shipping*' w ar­
tykule p. t. „Rozwój Gdyni" podaje, że port 
gdyński staje się coraz bardziej centrum, z któ 
Tego odbywa się rozprzestrzenianie towarów 
nie tylko do portów bałtyckich, ale nawet do 
portów Morza Północnego.

„Lloyd's List and Shipping Gazette' w zmian

ce swej podaje m. in., źe aczkolwiek polska flo­
ta handlowa nie zmieniła się w r. 1933 i towa­
rzystwa żeglugowe utrzymały swój tonaż, (jak 
w r. 1932) to jednak istnieją tendencje zmoder­
nizowania floty handlowej i przystosowania jej 
do trudnych warunków konkurencyjnych.

Tedencje te ujawniły się w udzieleniu za­
mówienia przez Polsko-Brytyjskie Towarzystwo 
Okrętowe na budowę okrętu o tonażu „mart­
wym" 2.000 t. i przez Linję Gdynia—-Ameryka 
na budowę 2 dużych okrętów o przeciętnym to­
nażu 15 lvs. ton.

Ogólne usposobienie: 6pokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

1861 ton, w tem 337 ton żyta, 848 ton psze­
nicy, 40 ton jęczm. brow., 255 ton jączm. przem., 
30 ton ow6a, 50 ton mąki źytn., 83 ton mąki 
pszennej, 95 ton otrąb żytnich, 15 ton otrąb 
pszen., 30 ton grochu Wiktorja, 18 ton grochu 
polnego, 25 ton peluszki, 15 ton makuchów sło­
necznikowych.

Ogólny obrót 1963,5 ton. 
Bydgoszcz, dnia 22. 2. 1934 r.

Warszawskie notowania 
walutowe

z dnia 22. II. 1934 r.
DEWIZY.

. 123,80—124,11
Bukareszt • • • •
Gdańsk • • • • • • 173,05—174,48
Holandja e • • • • . 357,10—358,00
Kopenhaga • • • • . 121,75—122,35
Londyn • • . • . 27,20—27,34
Nowy Jork • • . • • 5,33—5,36
Nowy Jork telegr. . • • 5.34‘/2—5,37
Oslo e • e . • , 136,85—136,75
Paryż . • • • • • 34,931/,—35.02
Praga 0 e • • . 21,98—22,03
Sztokholm • • • •
Szwa.jearja . . . • . 171,39—I71.S1
Włochy . . . • • 46,50—46,62
Berlin fw obrotach nieofic.J . 210.60



SOBOTA, DNIA 24-GO LUTEGO 1934 R. 7

I
 Nie będziecie już cierpieć

gdyż Prof. H. Friedenthal z Uniwersytetu 
w Berlinie wynalazł środek na nerwy 
i Krew, który jest jedynym w swoim 

rodzaju.

Jest on naświetlony ultrafioletowymi promieniami

Niema dziś nawet dziecka, 
któreby nie wiedziało jaką siłę leczniczą po* 
siadają promienie ultrafioletowe. Preparat 

naświetlony jest

„Słońcem wewnętrznem"

Nerwica* reumatyzm, 
bezsenność

mdłości, brak apetytu, astma, bóle krzyża, 
niechęć do pracy, osłabienie, drżenie człon* 

ków, są to wszystko skutki 
słabych nerwów

i złej przemiany Krwi

Wyślemy Wam na żądanie 
zupełnie darmo i franKo

i próbną paczkę wraz z broszurką 
„Jak zachować zdrowie'* 

Napiszcie jeszcze dziś do Nr. 154 
Artus-ApotheKe, GdańsK

Nazwisko

Niech więc promienie ultrafioletowe, zawarte 1 
w tym preparacie, działają na wasz organizm, if

i zawiera potrzebne dla ciat. ludzkiego _ Zwalczajcie cierpienia jeszcze ukryte, albo Nie czekajcie aż będzie za późno, albo nic
87 Hormony. ■ >“ż iawDe- ■ już nie będzie pomagać.

Dnia 21 lutego 1934 f- zmarła ś. p.

Kazimiera Ratajowa
Członkini „Rodziny Wojskowej” w Toruniu

i przewodniczącą „R- W.” w Dęblinie.
W Zmarłej tracimy gorliwą i sumienną współpracowniczkę. 

Cześć Jej pamięci!

Rodzina Wojskowa 
w w Toruniu.

OBWIESZCZENIE
o przymusowej sprzedaży nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie, urzędują­
cy w Wejherowie przy ulicy Plac Wejhera Nr. 13 na 
zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 28 
marca 1934 r. o godz. 10-tej przedpoł. w Sądzie Grodz­
kim w Wejherowie, pokój nr 8 odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomości wiejskich Zagórze 
karta 213 parcela 657-33 o wymiarze 0.25.00 ha i przed­
stawia zabudowaną realność jak dom mieszkalny, dom 
gospodarczy i garaż. Zaś nieruchomość Zagórze karta 
97 obejmuje parcele 632-100 i 633-101 o wymiarze 
0.53.30 ha i jest częściowo zabudowana a częściowo u- 
żywana jako ogród warzywny, owocowy wzgl. jako park. 
Nieruchomość Janowo karta 79 parcela 55-25 o wymia­
rze 3.28.80 ha przedstawia teren fabryczno przemysłowy 
na którem znajdują się zabudowania i urządzenia fa­
bryczne, tartaku i fabryki do wyrobu klepek beczko­
wych. Suma szacunkowa Zagórze karta 213 wynosi 24.855 
zł, a Zagórze karta 97 — 29,285 zł., a Janowo karta 79 
wynosi 171.840,00 zł. więc razem 225.980,00 zł. Wyżej 
wspomniane nieruchomości należą do majątku spadkowe­
go po ś. p. Zdzisławie Szulezewskim. Najniższa cena wy­
woławcza wynosi 169.485,00 zł.

Przystępujący do licytacji powinien złożyć rękojmię 
w wysokości zł 22.598,00 zł. w gotowiźnie lub w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach wkład­
kowych, instytucji, w których wolno umieszczać fundu­
sze małoletnich, i że papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości % części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie będą powołane do 
wiadomości warunki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, źe wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji: że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 
18-ej akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie,

Wejherowo, dnia 15 lutego 1934 r.
(—) Marcin Błotny

Komornik Sądu Grodzkiego.
Km. 580-33. 193

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 26 lutego 1934 r. o godz. 11,30 

sprzedam w Koronowie w drodze przetargu przymusowe­
go za natychmiastową zapłatą 1 samochód marki „Cy- 
troen" Nr. P. Z, 41974. Wartość zajętego samochodu 
oszacowano na kwotę 900 zł. Zajęty samochód obejrzeć 
można ćwierć godziny przed rozpoczęciem licytacji.

(—) Kantowicz 199
Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W środę, dnia 7 marca 1934 r, o godz. 12-tej sprze­

dawać będę w Wejherowie w drodze przymusowej wię­
cej dającemu za gotówkę 5 płaszczy damskich zimowych. 
Przedmioty można obejrzeć na pół godziny przed licy­
tacją w składnie Firmy Patschul i Behrendt w Wejhe­
rowie, przy ul. Sobieskiego.

(—) Błotny.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IT. 192

LICYTACJA.
W sobotę, dnia 3 marca 1934 r. o godzinie 10-tej przed 

poł. w Gniewie przy Rzeźni Miejskiej sprzeda się w 
drodze dobrowolnej licytacji:

1 samochód ciężarowy (większej marki ,,Krup“),
1 samochód osobowy, 1 samochód półciężarowy (mar. 
ki „Chewrolet“ 1 pół ton.), 1 strzykawka do na- 
strzykiwania bekonów, 1 kocioł do opalania świń, 
7 pół beczek smalcu a 25 kg., 1 stojak do wisza- 
nia mięsa, 1 wagę decymalną, 7 stołów (zwyczaj­
nych), 1 maszynę do pisania, 9 koszy wicianych, 1 
basen do ropy, 1 stojak do przecinania świń, 6 krze­
seł, 1 stolik do maszyny do pisania, 1 kanapa skó­
rzana, 1 biblioteka, 1 regał, 1 stół, 2 wagi decy- 
malne, 1 kuter rzeźnicki, 1 wilk do krojenia mięsa,
2 kotły wielkie, (4 noże 6 tarczy), 1 motor elektrycz­
ny, 3 pasy trybowe, 1 waga do ważenia mięsa, 1 
naczynie żel do przerąb, mięsa.

ZARZĄD MIEJSKI: 
Czerwiński, burmistrz.

190

Zawód

Miejsce zamieszk.

Ulica

Moją

W czwartą rocznicę śmierci mego nigdy niezapomnianego syna, 
brata, szwagra i wujka ś. p.

Jana Formaniewicza
odbędzie się w kościele św. Jakóba

msza św. żałobna
w poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 6.30, o czem zawiadamia krewnych 
i znajomych y Matka

kancelarie adwokacka 
przeniosłem z Nowego do Grudziądza 

ulica Wybickiego nr. 15 (obok Banku Związku 
Spółek Zarobkowych. 177
Edmund Kurowski

adwokat.

OGŁOSZENIE.
| Dnia 13 lutego 1934 r. znaleziono 695 szt. podkładów 

dębowych, wyrzuconych na brzeg morza w Wielkiej 
Wsi, powiat morski.

Właścicieli tych podkładów wzywa się do zgłoszenia 
swych praw w tutejszym Urzędzie najpóźniej do dnia 
31 marca 1934 r.

Gdynia, dnia 20 lutego 1934 r.
p. o.'Naczelnika Urzędu:

(—) Mistat L.
Adres; Port, Urząd Morski (Wydział IT.) 203

Kapelusze 
damskie

Duży wybór. Przyjmuję 
przeróbki. Steinbach* 

dawn. Słodowiczówna, To* 
ruń, Szeroka 5. 8895

Do sprzedania, 
tapczan, kasetka ogniotrwała, 
portjera pluszowa, łóżko 
połowę. Gdynia, 10 Lutego 
23, m. 5. 173

Pierwszorzędny 
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA" 

Wszelkie zabiegi w zakresie 
nowoczesnej kosmetyki le» 
czniczo»upiększającei. Ra* 
cjonalne pielęgnowanie 
urody, odmładzanie i udos* 
konalenie. Usuwanie zmar* 
szczek, zbędnego owłosien a, 
brodawek, kurzajek, roz* 
szerzonych por, plam, prę* 
gów, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Lecze* 
nie łojotoku, trądniku, prv» 
szczy, wągrów, nadmiernie 
tłustych i suchych cer. — 
Radykalne usuwanie łupieżu. 
Długotrwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs. Upiększanie 
twarzy na bale i tp. Pierwszo* 
rzędne kosmetyki i środki 
lecznicze na miejscu. Pc» 
rady bezpłatne. 6960

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5.
mieszk. 3.

ZOBACZ 

„KIERMASZ" 
Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 8796

Mieszkanie
4 pokojowe z kuchnią, la* 
zienką i służbowym zaraz 
wydzierżawię. Wiadomość 
Toruń Bydgoska 62II front.

137

Na sprzedaż 
dom z ogrodem tanio, zaraz 
do objęcia. Toruń, Gru* 
dziądzka nr. 87. Toruń.

208

Korzystnie 
na ogródki, ogród do wy* 
dzierżawienia. Toruń, ul. 
Grudziądzka nr. 87. 208

Koncert 
niedziela 25 lutego po po* 
ludniu Piwiarnia Autenrieba 
Toruń, Prosta 18/20. Kawa! 
Ciastka! Stale biady — 
ciepłe kolacje. 196

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Toruniu przy ul. Bydgo­

skie 26, składająca się z domu mieszkalnego fronto­
wego i tylnego i budynków gospodarczych, w chwili 
uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze grun­

towej Toruń Przedmieście karta 354 na imię Aliny 
Ożyńskiej zostanie w drodze egzekucji dnia 20 kwietnia 
1934 r. o godz. 11 przed południem wystawioną na prze­
targ przed niżej oznaczonym Sądem pokój Nr, 43. Cena 
wywołania ustalona została na 34.879,35.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 10 listopada 1932 r.

Toruń, dnia 3 lutego 1934.
Sąd Grodzki.

201 Zł. Nr. 68-IX

LICYTACJA
Dnia 7 marca rb. w I-szym terminie i 21 marca rb. 

w H-gim terminie o godz. 10-tej sprzeda Urząd Celny 
na dworcu Toruń - Przedmieście w drodze publicznej 
licytacji następujące towary:

I. niewykupione w terminie: 460 kg wyroby z bla­
chy, 27 kg kopyta szewskie, 10,450 kg stara odzież, 
0,400 kg szkiełka do zegarków i 0,200 kg wyroby z 
metali, I azt. wózek dziecięcy, 4,280 kg kosmetyki 
3,570 kg płaszcz męski używany, 1,570 obuwie skórza­
ne i inne drobne przedmioty oraz 29 paczek z darami 
amerykańskiemi.

U. skonfiskowane: 1 zegarek, 7 opon do rowerów, 4 
sieci rybackie, 18 tabl. czekolady, 11 szt. mydła toale. 
towego, 1 rower używany, tkaniny, 172 szt. obrazy bez 
opraw, maszyna do szycia, gramofony, silnik i opornik 
elektryczny i wiele innych drobnych towarów.

Bliższych informacyj udziela Urząd Celny w godzi­
nach urzędowych.

Urząd Celny Dworzec Toruń Przedmieście. 
Zlec. nr. 62-9

SypialKę 
salonik, bufet, kredens .szafę, 
kredens kuchenny, dywany 
duże, sprzedam okazyjnie 
Toruń, Bydgoska 62 II, front. 

138

Do sprzedania 
tanio pies jamnik czarny, 
siedmiomiesięczny, czystej 
rasy, Oferty kierować do 
„Dnia Pomorskiego’* pod 
„Rasa**. 207

3 pokoi 
wolnych. Bydgoszcz, No* 
wy Rynek 10.

Obiady
smaczne 3 dania 1.— zł z 
obsługą, Godzina 12 do 16.

Piwiarnia Autenrieba,
Toruń, Prosta 18/20. 139

Poszukuje się 
służącej do wszystkiego 

umiejącej gotować, prać i 
prasować. Zgłoszenia: To* 
ruń, ul. Słowackiego 19/21, 
m. 6, II. p. Codziennie mię* 
dzy godz. i2stą a X4*tą.

200

Zaginiony 
dowód zastawo wy do poli* 
sy 14206, Franciszka i Mar* 
git Winterfeld, ubezpieczo* 
nvch w Tow. Ubezpieczeń 
„Europa** unieważniamy 
198 Małż. Winterfeld.

Poszukuję 
10.000 zł 

na pierwszą hypotekę na 
nieruchomość miejską w 
Grudziądzu, wartości 40.000 
zł. Oferty pod nr. 1.500 do 
„Gazety Gdańskiej** Gdańsk 
Rynek Kaszubski 21. (17$

Mydło
Jeleń—Schlcht
rygiel tylko zł 1.25

Nafta
silnopłomienna 1 litr 

zł 0.53

Mydło 
rzadkie najlepsze ł/i ^g 

zł 0.48

Frotery
w kolorach na wagę 

9383 1/2 kg zł 0.85

lan Kapczyński 
Toruń : ul. Szeroka, naroź* 
nik Mostowej, Szczytna 15.
Brodnica ul. Hallera: 7.

Pomocnica 
farmaceutyczna 

z długoletnią praktyką i 
bardzo dobremi referencjami 
poszukuje posady lub za* 
stępstwa na Pomorzu. Zgło* 
szenia do Adm. „Dnia Po, 
morskiego** Toruń poj 
.Skromna**. 1 j
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Z ostatniej cfiroili
Francja w szponach zbrodni

Jeszcze jedna ofiara afery bayońskiej
Paryż, 23. 2. (PAT). Zabójstwo radcy try- , 

bunału apelacyjnego Paryża Alberta Prince — I 
o którem donosiliśmy wczoraj — jest iywo ko- I 
montowano przez całą prasę, która zgodnie twier , 
dzi, że zachodzi tu wypadek wyrafinowanego 
morderstwa, mającego na celu usunięcie niewy­
godnego świadka w aferze Stawiskiego.

Istotnie Prince przez długi czas zajmował 
poprzednio stanowisko w sekcji finansowej pro , 
kuratorji. Przez ręce Prince'a przeszły wszyst­
kie *większe afery finansowe, począwszy od spra 
wy Ostruica, następnie Sacazana oraz ostatnio I 
afera Stawiskiego, Gdy wybuchł ton ostatni skan i 
dal, Prince nie taił swojego oburzenia i twier­
dził, że gdy dojdzie do głosu, wykaże, iż 150 
parlamentarzystów francuskich zamieszanych |

Powódź bezpodstawnych domysłów i nic 
nie mówiących komunikatów 

wywołał pobyt Edena w Berlinie
Berlin, 23. II. — (PAT). Urzędowo komuni­

kują, że lord pieczęci prywatnej Eden odwie­
dził wczoraj przed południem ministra spraw 
zagr. Reeszy Neuratha, przyczem konferencja 
będąca dalszym ciągiem rozmów szczególniej­
szych została doprowad<zona do końca. Lordo­
wi Edenowi towarzyszył ambasador brytyjski 
Phips.

Prasa niemiecka zgodnie podk.eśla, że roz­
mowy berlińskie Edena przyczyniły się do wy­
jaśnienia stanowiska rzędu Rzeszy i angiel­
skiego, nie przynosząc zresztą nowych umów, 
co nie odpowiada właściwemu celowi podróży 
wiceministra brytyjskiego.

Dalsze rozmowy Edena z Mussolinim oraz 
rządem francuskim, w drodze powrotnej do 
Anglji, posiadać będą doniosłe i decydujące 
znaczenie.

Półurzędowa „Diplomatisch Politische Ko­
respondent", czyniąc widoczne aluzje do ini­
cjatywy angielskiej w kierunku wciągnięcia 
Niemiec z powrotem do Genewy, oświadcza, 
że wobec istnienia zasadniczych rozbieżności 
nie nadeszła jeszcze do tego pora. „W Ptryżu 
— podkreśla korespondencja — zapadnie de­
cyzja, ale nie co do uzbrojenia Niemiec, a wy­
łącznie w stosunku do losów powszechnego roz 
brojenia oraz konferencji genewskiej".

Berlin, 23. II. — (PAT). W związku z za­
kończeniem rozmów, prowadzonych przez Ede­
na ogłasza niemieckie biuro informacyjne na­
stępujący komunikat:

„Rozmowy prowadzone były w duchu 
szczerej i otwartej wymiany zdań i wykazały 
pragnienie obu rządów doprowadzenia możli­
wie szybko do ogólnego porozumienia w kwe- 
stji rozbrojeniowej. Mimo, że tematem roz­
mów tych mie było ostateczne uzgodnienie 
przyszłej konwencji rozbrojeniowej, jednak 
wspólne szczegółowe zbadanie poszczególnych 
punktów doprowadziły do obustronnego całko­
witego zrozumienia wzajemnego stanowiska. 
Obie strony odniosły wrażenie mimo istnieją­
cych jeszcze trudności dla zawarcia konwencji 
rozbrojeniowej, ż» zrobiono już postęp w tej 
dziedzinie".

Gandhi komunistą?
Sensacyjne doniesienie „Figara*1

Paryż, 23. 2. (PAT.) „Figaro'* donosi z 
Bombaju, źe w jednym z ostatnich swoich 
przemówień Gandhi wypowiedzieć się miał 
za ustrojem komunistycznym. Oświadczył 
on, źe program polityczny, oparty na zasa­
dach komunizmu jest niezbędny dla ludów 
Indyj. Wywłaszczenie miałoby nastąpić je­
dnak drogą pokojową. 

jest w skandal bayoński. Prince miał być prze­
słuchany nie tylko przez komisję administracyj­
ną, powołaną jeszcze za rządów Chautempsa do 
wyjaśnienia zaniedbań administracyjnych i błę- i 
dów, popełnionych przez urzędników w aferze 
Stawiskiego, ale mia łrównież zeznawać jako 
główny świadek przed powołaną ostatnio korni- i 
sją parlamentarną dla sprawy Stawiskiego.

Prasa, która z niedowierzaniem odnosi się do 
samobójstwa Stawiskiego, wyraźnie insynuuje, 
że Prince usunęły te same czynniki, którym byt 
on niewygodny.

Paryż, 23. 2, (PAT). Syn zabitego sędziego 
Prince oświadczył dziennikarzom, źe ojciec jego 
padł niewątpliwie ofiarą zbrodni politycznej.

Prince miał po powrocie z Dijon do Paryża |

Paryż, 23. II. — (PAT). Pobyt Edena w 
| Berlin.e śledzi prasa francuska z p;!ną uwagą. 

Korespondenci berlińscy pism paryskich do­
noszą, że w czasie swoich rozmów z kierowni­
kami rządu Rzeszy Eden osiągnął pewne rezul­
taty. Korespondent „Matina" idzie nawet tak 
daleko i twierdzi, iż szef rządu niemieckiego 
przyłącza się w zasadzie, a nawet w szczegó­
łach do propozycyj, zawartych w postanowie­
niach memorandum brytyjsk:ego. Dłuższą dys­
kusję wywołać miała kwestja zbrojeń powie­

trznych, w której delegaci niemieccy szczegól­
nie mocno bronili swojego stanowiska. Kanc­
lerz Hitler pomimo starań Edena n e ustąpił 
tylko co do jednego punktu, a mianowicie nie 
zgodził się na ewentualny powrót Rzeszy do 
Genewy.

Berlin, 23. II. — (PAT). Prezydent Rzeszy 
Hindenburg przyjął wczoraj po południu Ede­
na, w towarzystwie ambasadora angielskiego 
przy rządzie Rzesizy. Eden wyjeżdża w piątek 
przed południem do Rzymu.

Pokój w powietrzu
W przededniu uruchomienia iinii lotniczei Warszawa-Berlin

(o) Warszawa, 23. 2. (TeL wł.) Wczoraj 
ogłoszona została w Dzienniku Ustaw pol­
sko - niemiecka umowa lotnicza, podpisa­
na w Berlinie w sierpniu 1929 r., a ratyfi­
kowana przez Polskę w marcu 1931 roku. 
Umowa ta stoi w związku z rokowaniami 
lotniczemi, jakie odbyły się w styczniu w 
Warszawie. Przewiduje ona, iż polskie sa­
moloty sportowe i publiczne mają prawo 
przelotu do i ponad Niemcami bez specjal­
nych zezwoleń, a posiadając tylko koniecz­
ne papiery rejestracyjne.

Administracja apostolska 
na Łemkowszcz#źnie 

Mianowanie ks. dziekana Naguszańskiego administratorem 
f w Rymanowie

(o) Warszawa, 24. 2. (Tel. wł.) Chcąc 
zapewnić ludności Łemkowszczyzny odpo­
wiednią opiekę duchowną, postanowiono 
wydzielić grecko - katolickie paraf je na 
Łemkowszczyźnie z diecezji przemyskiej i 
utworzyć z nich osobną administrację apo­
stolską.

W związku z tem odbyła się już na ten 
temat wymiana zdań między rządem Rze­

Doływotne honorowe uposażenie 
P. Prezydenta Rzplśtej

(o) Warszawa, 24. 2. (Tel. wł.) Sejmowa 
komisja budżetowa zajmowała się wczoraj 
ustawą o honorowem dożywotniem uposa­
żeniu P. Prezydenta Rzplitej. Us-tawa wpro 
wadza zmianę, podwyższającą uposażenie 
P. Prezydenta Rzolitej z 1.200 zł. na 3.000 
zł. miesięcznie.

Na tem samem posiedzeniu komisji dy­
rektor departamentu Min. Skarbu Nowak 

składać ważne zeznania przed komisją śledczą, 
badającą zaniedbanie w administracji w aferze 
Stawiskiego^ Zeznania Prince‘a miały obciążyć 
szereg wybitnych osobistości, których nazwiska 
Prince junior obiecuje podać do wiadomości o- 
gólnej w ciągu najbliższych dni.

Sędzia Prince nie miał przygotowanego ra­
portu, który zamierzał zakończyć podczas po­
dróży. Notatki swoje robił on na luźnych kart­
kach. Możliwe jest, źe w teczce były również 
akty, dotyczące sprawy Stawiskiego. Teczki tej 
nie znaleziono przy zmarłym.

Przed kilku dniami sędzia Prince oświadczył 
wobec rodziny: Afera Stawiskiego jest znacznie 
poważniejsza, niż to sobie niektórzy myślą.

Dzięki temu będziemy mieli znacznie 
ułatwioną komunikację lotniczą z szere­
giem państw zachodnio - europejskich, dro 
ga do których prowadzi z Polski nad Niem­
cami.

Co się tyczy pasażerskiej komunikacji 
lotniczej między Polską a Niemcami, to zo­
stała ona uregulowana pertraktacjami, któ­
re przewidują, iż w maju otwarta będzie 
stała linja komunikacyjna Warszawa — Po­
znań — Berlin, utrzymywana wspólnie 
przez polski „Lot" i niemiecką „Lufthansę", 

czypospolitej a Stolicą Apostolską, która 
; spowodowała wydanie przez Świętą Kon­

gregację dla Kościoła Wschodniego dekre­
tu, powołującego do życia omawianą admi­
nistrację apostolską z siedzibą w Rymano­
wie, Równocześnie mianowano administra­
tora w osobie ks. Mikołaja Naguszańskie- 
go, dotychczasowego dziekana polowego 
wyznania grecko - katolickiego.

wyjaśnił następnie, że w związku z zamie- 
rzonem zniesieniem dodatku mieszkaniowe 
go dla emerytów, rząd przygotowuje nowe­
lizację ustawy emerytalnej z myślą o zastą­
pieniu tego dodatku innym i, że sprawa ta 
będzie raz jeszcze rozpatrywana przez 
Sejm. Ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu.

Pan Premier w Zakopanem
Zakopane, 23. II. (PAT). Premjer Jędrzeje- 

wicz, który przybył wczoraj do p. Prezydenta 
Rzplitej, w towarzystwie wiceministra Skatfbu 
Wacława Jędrzejewicza, wieczorem odjechał 
pociągiem pospiesznym do Warszawy.

„Orze! estoński" 
dla min stra Pierackiego

Warszawa, 23. II. (PAT). W czasie wizyty, 
jaką złożyli p. ministrowi spraw wewn. Broni­
sławowi Pierack emu estoński minister spraw 
wewn. Joha<n Miller poseł estoński w Warsza­
wie Karol Pusta, zos.ała wręczona p. ministro­
wi Pieraokiemu wielka wstęga orderu „Orła 
estońskiego".

750 tysięcy złotych 
słoty Śląsk w tym roku na fun­

dusz obrony morskiej
(o) Katowice, 23. 2. (Tel. wł.) W Katowi­

cach odbyło się wielkie zebranie przedstawi­
cieli wszystkich warstw społeczeństwa śląskie­
go, na którem obecni zobowiązał' się zebrać na 
fundusz obrony morskiej w 1934 roku kwotę 
750 tysięcy złotych.

Kot. Skarżyński kandydatem 
do Wielkiej Nagrody Sportowej

Wkrótce odbędzie się w stolicy na zaprosze­
nie dyrektora Państwowego Urzędu Wychowa­
nia Fizycznego doroczne posiedzenie Komisji 
Nadawczej Wielkiej Honorowej Nagrody Spor­
towej, przyznawanej rok rocznie jednostce lub 
zespołowi sportowenHi, który w danym roku u- 
zyskal najlepsze wyniki i najwydatniej 'rozsławił 
zagranicą sportowe imię Polski.

Obecnie poszczególne związki zgłaszają kan 
dydatury. Nad sprawą tą obradował w tych 
dniach zarząd Pol. Zw. Dziennikarzy Sporto­
wych, który zdecydował przedstawić do nagro­
dy kpt. Skarżyńskiego.

Polacy na narciarskich mistrzo­
stwach Europy

Sztokholm, 23. II. (PAT). W drugim dniu 
zawodów narciarskich o nrstrzostwo Europy w 
Solleftea odbył się konkurs skoków do kombina 
cji. Głównym punktem kombinacji norweskiej, 
jak wiadomo, jest wczorajszy bieg na 18 km. 
i wczorajsze konkursy skoków.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Europy 
zdobył Norweg Hagen z notą 441,4. Dalsze 
miejsca zajęło również trzech Norwegów. Po­
lak Stanisław Marusarz zajął 7-me miejsce, 
mając notę 396,6, Bronisław Czech znajduje się 
na 13-tem miejscu, Łuszczek jest 19-tym i An­
drzej Marusarz 31-ym.

42 godziny z Czech do Gdyni
O przyspieszenie transportów 

kolejowych między Czechosłowa­
cją a Gdynią

Morawska Ostraw^, 23. II. (PAT). Ruchli­
wy Polsko-Czechosłowacki Propagandowy Ko­
mitet Handlowy w Morawskiej Ostrawie, który 
pracuje nad intensyfikacją obrotów handlowych 
między Czechosłowacją a Gdynią, otrzymał od 
polskiego Ministra Komunikacji zapewnienie, 
że transporty towarów mjędzy Czechosłowacją 
a Gdynią nie będą mogły trwać dłużej, niż 42 
godziny. Podjęte zostały odpowiednie zarzą­
dzenia celem usunięcia zdarzających się do­
tychczas niedomagać.

Na huśtawce giełdowej 
Dolar spada, funt angielski wzma­

cnia się
Warszawa, 23. II. (PAT). Po kilkudniowem 

zatrzymaniu się, w diniu wczorajszym ponow­
nie nastąpił na większości giełd spadek dolarcu 
który co7az bardziej zbliża się do urzędowego 
kursu. Jednocześnie ponownie lekko wzmocnił 
się funt, przez co rozpiętość między kursem obu 
walut anglosaskich znowu się zwiększa.

Ogłoszenia: wiersz mlllm. na stronie 7-lamoweJ . . 0.20 zł 
w tekście na pierwszej stronie........................................................ 1.00 zł
na diuglej I trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście ...... 0.50 zł 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25$ drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 255 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20{ nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łsmowej ................... 15 fen.

» „ M .. .. „ 4-lamowej....................50 fen.
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowe..........................................  . 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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